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P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

we Lwowie:
miesięcznie U  korony; 

d witrażowi) dostawę do domu dopłaca się O  O  halerzy;
na prowincji:

a dwurazową przesyłką: 
rocznie . . . 8® K — h
kwartalnie . . • ,  — ,
miesięcznie . . *  .  — .

r  jednorazową przesyłką: 
rocznie , ■ ■ 80 K — h 
kwartalnie 7 ,  5 0 ,
miesięcznie . . 8 . 5 ® ,

W  Niemczech miesięcznie 8 M. 50 fen. — W  innych 
krajach miesięcznie 4 Fr.

Rękopisów Redakcja nie zwraca.

Adres: -DZIENNIK POLSKI* -  Lwów, plac Mariacki l  1. 
Teletoau Nr. 151. wychodzi 2 razy dziennie.

O g ło s z e n ia :
Za Jeden wiersz petitowy albo jego miejsce 80 halerzy. 
Za Jeden wiersz petitowy w rubryce Nadesłane 40 halerzy. 
Drobne ogłoszenia po 8 halerze za słowo. — Najmniejsza 

ogłoszenie 80 haierzy.

Doniesienia o dlubach, zaręczynach i inne prywatne komu­
nikaty po Kionic* za Jeden wiersz petitowy 00 halerzy.

Numer pojedynczy:
wt Lwowie: 

poranny . . . .  8 halerzy 
popołudniowy 4 halerzy

na prowincg: 
poranny . . .  10 halersy 
popołudniowy , 5 halerzy

W łaściciele i redaktorowie: Dr. K. O s t a s z e w s k i - B a r a ń s k i  * M i e c z y s ł a w  S c h m i t t .

Niemcy wobec rewolucji w 
Inflantach.

Lwów, 20 grudnia.
Inflanty całe stanęły w ogniu rewolucji, 

która jednak inny tim posiada charakter 
nil rewolucja w innych częściich rosyjskiego 
imperjum, z tego m anowicie powodu, łe w 
ruchu rewolucyjnym biorą w I?.fl?intach udział 
również masy łotewskiego włościaństwa. O 
ile jednak ostrze rewolucji w inflanckich 
miastach wymierzone jest przeciw rządowi, o 
tyle na wsi chłopski ruch rewolucyjny nie 
ma cech politycznego, antirządowego ruchu, 
a jest wyłącznie tylko ruchem rewolucyjno 
Społecznym, wymierzonym przeciw właści­
cielom dóbr, a po części przeciw pastorom. 
Dodać należy, że szlachta inflancka i t. zw. 
kurlandzcy baronowie, są Niemcami.

Jak ostatnie doniosły telegramy, w ca­
łych 1-flantach ruszyli chłopi na dwory; palą 
je i zabijają lub wypędzają tych baronów, 
którzy wczas z dóbr swych nie uciekli. Wo­
bec tego, że rozruchy chłopskie, widocznie 
jedną kierowane ręką, wybuchły równocze­
śnie w kilkudziesięciu miejscowościach w 
róioych sronach kraju, stłumienie ich na po­
czekaniu wojskiem jest ntemożliwem, dzięki 
czemu rozhukane chłopstwo, widząc na razie 
bezkarność swych wybryków, poczyna co­
raz bardziej się rozzuchwalać i grozi zupeł- 
nem wyplenieniem baronów.

Gdyby chodziło tu o kogo innego, nie 
zaś o Niemców, nad Sprewą nikłby ant mru­
knął, gdyby to polskie dwory palono i wy­
pędzano polską szlachtę, prasa berlińska u- 
nostłaby się nad mądrością i patrjotyzmem 
Łotysz ów, że jednak chodzi tu o niemieckich 
baronów skórę, w Berlinie zawrzało, jak w 
ulu. Posłowie do parlamentu, Bergman i Har- 
nack. zwołali wszystkich posłów na konfe­
rencję w ceiu rozpoczęcia jakiejś akcji, na 
rzecz zagrożonej nadbałtyckiej niemczyzny, 
zaś prasa szowinistyczna, wprost wzywa rząd 
pruski, by ku obronie niemieckich baronów, 
zagrożonych przez Łotyszów, wysłał swoją 
flotę i armję do IcflanL

W  odpowiedzi na wojownicze nawoły­
wania szowinistycznej prasy i akcję posłów, 
piize katolicka Koln. Volks. Z  tg.:

„Nie niemłeckość inflanckiej szlachty 
jest powodem, że się łotyscy chłopi na nią 
rzucili. Sprawiedliwość wymaga, by i w tym 
wypadku działać wedle zasady; aadlatur et 
altera pars. Przebywający u nas Estończycy i 
Łotysze oświadczają jednomyślnie, że ich 
ziomkowie bynajmniej antiniemieckiemi uczu­
ciami nie są ożywieni, gniew ich natomiast 
zwraca się specjalnie przeciw niemieckim ba­
ronom, którzy biedny lud łotyski w najstra­
szliwszy uciskają i wyzyskują sposób. Tylko 
amerykańscy handlarze niewolników z przed 
lat 50, godni są stanąć obok tych baronów. 
Tak mówią ludzie wiarygodni i twierdzenia 
swe szczegółami popierają Pewnie, że dążności 
rewolucyjne grają tu wielką rolę, motywem 
ich jednak nie jett wcale nienawiść do 
Niemców. Co do projektu Statsb Ztg., by 
wysłać do Inflant flotę i armję w celu obro­
ny bałtyckich naszych ziomków, to zwracamy 
uwagę, że chodzi tu o poddanych rosyjskich, 
którymi państwo niemieckie opiekować się 
nie może. Skoro się bowiem za bałtyckimi 
Niemcami ujmiemy, równem prawem musie­

libyśmy pozwolić Francji opiekować się na­
szym! Alzatczykami, Danji Duńczykami z na 
szego północnego Szlezwiku, a kto wie, mo­
że wówczas i Austrja ujęłaby się za nasiymi 
Polakami. Wobec tego żądanie Statsb. Ztg. 
jesi bardzo niebezpieczne i jest ono tylko 
wodą na młyn tych żywiołów, które posą­
dzają Niemcy o prowadzenie polityki zdo­
bywczej".

Odgłosy chwili.
( Plany żydowskie w Polsce).

Lw ów, 19 grudnia.
Kraj omawia w jednym z i s*atny h nu 

merów znane podanie rab-na z Węgierskiego 
Brodu, Junga, do rady szkolnej krajowej o 
pozwolenie założenia we Lwowie żydowskie 
go gimnazjum wyznaniowego i wypowiada 
szereg następujących trafnych uwag:

.Jest to coś zupełnie niespodziewane­
go. Do tej pory cały świat wiedział, że 
pragnieniem żydów jest obalenie kordonu, 
oddzielającego ghetto od reszty ludności. 
Nienawiści tłumów do żydostwa nic tak nie 
podniecało, jak nieznajomość jego sposobu 
życia i myślenia. Dlatego najświatlejsze u 
mysły wśród żydów we wszystkich kra 
jach, stawały po wsze czasy w szeregach 
wolnomyślnych, dążących ku zbliżeniu do 
siebie ludzi różnych wiar I języków w imłę 
wspólnych ludzkich ideałów. I zaiste nie 
mogli oni oddać lepszej usługi swym 
współwyznawcom, jak wzmacniając siłę 
prądów postępowych. Dziś, gdy ów wielki 
proces objął zaledwie część wykształco­
nych warstw chrześcjańskich, gdy po sta 
remu żyd budzi jeszcze nieufność, jako coś 
nieznanego, coś rozmyślnie oddzielającego 
się, a więc temsamem podejrzanego, wy 
stępuje grono żydów z żądaniem tworzenia 
dla młodzieży żydowskiej osobnych zakła­
dów wychowawczych?

O czem świadczy ten objaw?
Ani chwili nie można, wątpić, że robo­

ta to sjonizmu. Ci twórcy .renesansu" ży­
dowskiego, do niedawna zapewniający tak 
skwapliwie o swej lojalności wobec spo 
łeczeństwa polskiego, zaczynają od pewne­
go czasu coraz bardziej, żeby nie powie­
dzieć: coraz zuchwałej podnosić głowę. 
Sjonizm postawi! sobie cel podwójny: po­
lityczny — restytucję narodu, a może i 
państwa żydowskiego i wychowawczy: 
wzbudzenie wśród żydów poczucia twej 
godności, wartości i sity, które zabiły w 
nich wieki średnie. To drugie zadanie nie 
wątpliwie powiodło Się w pewnej części. 
Ale nacjonaliści są wszędzie niebezpieczny­
mi pedagogami. Poczucie siły, o ile zosta­
ło rozbudzone wśród żydów, przeistacza 
się w lekceważenie środowiska, wśród któ­
rego żyją. Wydaje się wychowańcom sjo­
nizmu, ze są w Polsce tak silni, iż z ni- 
czem nie potrzebują się liczyć. Nie .bojąc" 
się Polaków, mogą sobie pozwolić na ró­
żne rzeczy; także na szkoły żydowskie. 
Jeśli one cofną proces zbliżenia się obu 
społeczeństw, jeśli żyd, czyniąc się jeszcze 
bardziej obcym, stanie się dla chrześcjani 
na bardziej nienawistnym, mniejsza o to! 
Sjon jest Hieulękniony. Ufa hardo sile ,od 
rodzonego" żydostwa.

Analiza powyższa motywów, leżących na 
dnie zabiegów sjonu o pierwszą narodową

żydowską szkołę średnią w Galicji wydaje 
się nam zupełnie trsfaą. .Sjon", oszołomio­
ny łatwem stosunkowo powodzeniem wśród 
młodzieży żydowskiej w Polsce, marzy o kła­
dzeniu u nas podwalin pod surogat państwa 
żydowskiego, do czego pierwszym krokiem 
byłoby publiczne wychowanie młodzieży w 
duchu narodowo-żydowskłm. Na to społe 
czeństwo polskie, które bronić musi niety­
kalności narodowej swego terytorjum, nie 
może pozwolić nigdy i pod żadnym warun 
kiem. Wskrieszanie starych budowli biblij­
nych w Palestynie nic nas nie obchodzi. Tam 
niech żydii robią, co im się tylko podoba. 
Ale w Polsce nie na te eksperymenty
miejsca. Kmita.

Z ruchu agrarnego w Rosji.
(Zaburzenia agrarne, ich charakter i tendencje. 
— Polityka rusyfikacyjna i jej fiasko na polu 

agrarnem)
Nadchodzące z ziem caratu wieści świad­

czą, że mieszkańców wsi ogarnął wielki nie­
pokój przed groinem, a może tylko niepew- 
nem jutrem. W rzeczy samej powodów do 
obaw nie braknie. Na główrtych targowiskach 
papierów publicznych nastąpił ogromny spa­
dek akcyj banków ziemskich i listów zastaw­
nych, spowodowany zaburzeniami agraraemi. 
Aranżujące ruch agrarny stronnictwa skrajne, 
popularyzują teorję socjalizacji i nacjonaliza­
cji ziemi, której głośnym rzecznikiem był 
zmarły pazed kilkoma laty ekonomista ame­
rykański, Henry George. Wiadomo jednak, że 
teorja ta nic znalazła dotąd nigdzie zastoso­
wania praktycznego i że wśród wyznawców 
swoich budzi poważne wątpliwości. Obecnie 
w rosyjskiej partji socjalistycznej panuje pe­
wien rozdżwięk w kwtstji agrarnej. Odłam 
socjalistów-rewolucjonistów pragnie oddania 
wszystkich gruntów gminom (obszczynom), 
grupa zaś demokratów socjalnych sądzi, że 
przejście do wyższej zbiorowej formy pracy 
rolniczej nie da się uskutecznić na razie, na 
leży więc wszystkie grunta przekazać drobnej 
ludności rolniczej, nie troszcząc się tymcza­
sowo o sposoby użytkowania. Obie frakcje 
socjalistyczne obawiają s*; zwiększenia liczby 
i potencji ekonomicznej orpbnych właścicieli 
rolnych i nie znalazły jeszcze środków pra­
ktycznych ugruntowania produkcji zbiorowej. 
Nadto niefortunny przykład dotychczasowego, 
.wspóinotnego" władania ziemią w Rosji, 
świadczy o trudności tego zadania.

Bardziej umiarkowane od socjalistycznych, 
stronnictwa postępowe żądają przymusowega 
SKUpu na rzecz państwa majątków większych 
i parcelacyj. Program ten, o wiela łatwiejszy 
do zrealizowania, zdaniem znawców, nie roz­
strzygnie całkowicie kwestii agrarnej. W wielu 
miejscowościach liczba ludności małorolnej i 
bezrolnej jest tak znaczną, że nawet parcela­
cja doszczętna posiadłości większych nie za­
spokoi .głodu ziemi". Potrzeba nadto środ­
ków współrzędnych: kolonizacji kresów
wschodnich, utworzenia nowych ognisk prze­
mysłowych itd. Pobieżny ten rzut oka na 
programy radykalne pozwala wywnioskować, 
że dla realizacji teoryj skrajnych niezbędny 
jest ogrom pracy teoretycznej i praktycznej, 
czyli, że dużo jeszcze czasu upłynie, zanim 
dotychczasowy ustrój agrarny ulegnie grunto­
wnym przeobrażeniom.

Niezależnie jednak od projektów reformy

ustroju agrarnego, ujawniła się oddawna nie­
zbędność przyjścia z pomocą coraz bardziej 
upadającej ludności rolniczej. Rząd, pod 
wpływem zaburzeń agrarnych, wystąpił 3 li­
stopada z manifestem, przynoszącym rolni- 
k m dwie znaczne ulgi: zniesienie opłat wy- 
kupowych i nowe ułatwienia przy nabywaniu 
ziemi przez Bank włościański. Środki te u- 
waźać należy za zapoczątkowanie nowej po­
lityki rolniczej, którą ŵ  dalszym ciągu pro ■ 
wadzić będzie Sejm państwowy.

Obecnie, przy pobieżnym przeglądzie w 
prasie stosunków agrarnych w poszczegól­
nych prowmc|ach państwa, ujawniły się cha­
rakterystyczne różnice. W gubernjach central 
nych carstwa, ziemia przy uwłaszczeniu była 
tak wysoko ocenioną, że już z tego tylko 
powodu musiała nastąpić ruina ludności wło­
ściańskiej. Inaczej w kraju Zathodnim; tam 
ziem ę z powodów politycznych oddano za 
pół darmo chłopom, lez dla podtrzymania 
stałego niezadowolenia między dawnym .pa­
nem" i chłopem, utworzoao serwituty i nie 
uregulowano szachownic. Wymagał tego sy­
stem rusyfikacyjny, który w sferze agrarnej 
doprowadził obecnie do kataklizmów.

Gazeta Wołyń, zastanawiając się nad po • 
lityką rusyfikacyjną, zauważa, że w rezultacie 
rozstrój agrarny zaszkodził nietyle ludności 
polskiej, ile samemu rządowi i nowym po­
siadaczom rosyjskim. .Polacy — powiada 
dziennik — jako aborygeni miejscowi, jako 
osiadli na ziemi gospodarze, kochający swo­
ją ziemię i dbający o zachowanie jej dla na­
stępnych pokoleń, wnuków i prawnuków, 
wiedzieli doskonale, że niezbędnym warun­
kiem prowadzenia gospodarstwa rolnego jest 
dobry stosunek sąsiedzki z włoś tanami". 
P<_mimo trudności, wytworzonych sztucznie 
przez system rusyfikacyjny, przywiązanie do 
ziemi i znajomość stosunków pozwoliły wła 
ścicielom Polakom uniknąć w daleko wię 
kszym stopniu starć z włościanami, aniżeli 
właścicielom Rosjanom, którzy zjawili się w 
kraju w charakterze rusyfikatorów, lecz prę 
dko przedzierzgnęli się w zwykłych wyzyski­
waczy i ludzi i ziemi...

Tak brzmi świadectwo jednego z miej­
scowych organów rosyjskich, a chwila obe 
cna w państwis rosyjskiem dostarcza co krok 
jaskrawych dowodów jego prawdziwości.

Krajowy Związek ochotniczych 
straży pożarnych.

W  sobotę dnia 16 grudnia b. r. odbyło 
się pod przewodnictwem dr. Alfreda Zgór- 
skiego posiedzenie krajowej rady Związku 
strażackiego.

Posiedzenie rozpoczęło się sprawozdaniem 
z czynności komitetu wykonawczego, z które­
go wynika, że Wydział krajowy zalecił W y­
działom powiat, rozpowszechnienie nowego 
przyrządu pożarnego, nazwanego czepcem 
o c h r o n n y m  i że Wydział krajowy upowa­
żnił Związek do zwrócenia uwagi ogółu na 
wynalazek chemika Bogdana Hoffa, dotyczący 
niepalnego drzewa.

W  ubiegłym kwartale wydano oprócz 
czasopism Przewodnik pożarniczy i Obrona 
pożarna także dwa zeszyty „Bibijotekl stra­
żackiej", wspaniały .Chór strażacki" kompo­
zycji Jana Galla do słów Stanisława Rosso- 
walnego i .Kalendarz strażacki" na rok 1906.

Ogólna liczba związkowych towarzystw

wynosi 367, liczba zaś wszystMch orgarnzacyj 
pożarnych w kraju wynosi 1.466, więcej niż 
połowa jednakże z tego są to straże .na pa­
pierze". Według statystycznych zestawień nikt 
nie lustruje 126 towarzystw ochotniczych 
pożarnych, bo taka liczba tych towarzystw 
do Związku nie należy, również straże zawo­
dowe nie bywają z zewnątrz przez siły fa­
chowe lustrowane.

Z tego powodu odnosił się związek do 
Wydziału krajowego z prośbą o zarządzenie, 
aby niezwiązkowe straże pożarne były przez 
włóściwe organa lustrowane.

Kursów pożarnictwa odbyło się 6, lustra- 
cyj 18, a zjazdów okręgowych 4.

Jeszcze przeszło 50 miasteczek nie po­
siada żadnych straży pożarnych, wbrew usta­
wie z roku 1891, a zaledwie czwarta część 
wszystkich miast i miasteczek wykonuje sta­
łe pogotowie pożarne.

Kasa zupomóg i kasa pośmiertna rozwi­
jają się trwale i prawidłowo. Majątek ich z 
funduszem .im. dra Alfrera Zgórskiego" wy­
nosi 37 046 64 kor., a cały majątek związku 
wynosi 88 459-32 kor.

Wskutek interwencji Związku wezwał 
Wydział krajowy wszystkie Wydziały powia­
towe, aby magistraty, względnie zwierzchno­
ści gminne po komisjonałnem zbadaniu loka­
lów, przeznaczonych na składy i sprzedaż 
napojów propinacyjnych. wydały w drodze 
orzeczenia przepisy ostrożności.

Następnie uchwaliła Rada:
Nie przychylić się do prośby lwowskiej 

ochotniczej straży pożarnej, aby odznaki 
starszeństwa (skromne naramienniki) zamie­
nione byiy na srebrne galony i nie zezwo­
liła takie na inne drobniejsze zmiany, bo 
Rada Związku musi  s ię s t a r a ć  o za­
prowadzenie w korpusach  s t raża­
ckich zupełnej  j edno l i t ośc i .

Uchwalono następnie ostrzedz gminy 
przed spekulantami, którzy przy sprzedaży 
sikawek dopuszczają się nadużyć, przepro 
wadzić w maju 1906 r. krajowy kurs pożar­
nictwa i zająć się sprawą organizacji kursów 
pożarnictwa dia żandarmerjl i wezwać lwow­
ską ochotniczą straż pożarną, aby ćwiczenia 
z przyrządami pożarnymi odbywała według 
związkowych regulam*nów i aby przy ćwi­
czeniach tych przestrzegała przepisów ostro 
żności, objętych regulaminem Kasy zapomóg, 
i aby zmieniła stary szablon ćwiczeń popi­
sowych. Wreszcie Rada uznała za odpowie­
dnią i praktyczną nową drabinę uniwersalną, 
przyjęła i zatwierdziła sprawozdanie kasowe, 
sprawozdanie komitetu redakcyjnego, uzupeł­
niła jeden paragraf regulaminu Kasy zapomóg, 
przyznała honorowe, związkowe odznaki słu­
żbowe za długoletnią, nieprzerwaną, wierną i 
walną służbę członkom straży pożarnych we 
Lwowie, Rzeszowie, Żywcu i Starym Sam­
borze i przyznała zapomogi w przyrządach 
pożarnych kilku strażom pożarnym.

Krajowy Zjazd strażacki odbędzie się w 
r. 1906 w Krakowie. Wezmą w nim udział 
Czesi w wielkiej liczbie. Energiczne przygo­
towania już rozpoczęto.

Mały fejieton
Oryginalne bale.

Wobec zbliżającego się karnawału, nie 
po rzeczy będzie wspomnieć o oryginalnych

Opowiadanie wcale nietragiczne
G. S m ó l s k i e g o .

(Ciąg dalszy).
Vi.

Puka z dewocją do drzwi numeru ośm- 
aastego.

— Protrę, racz pan wejść! — odzywa 
się głos z wnętrza pokoju.

Wchodzi z ukłonem nsjuniżeńszym, zgi­
nając się niemal we dwoje.

Przed nim stoi mężczyzna wysoki, silny, 
barczysty, z nabrzękłą twarzą, o dużych si­
wych bokobrodach. Trzyma jego bilet wizy­
towy w ręku czytając:

— Dr.... drr... A... tu... Ar... dur Chra... 
chraao...

— Do usług: Doktor Ariur Chrzanower, 
komandor gwiazdy .Wielkiego Rekina", czło­
nek honorowy straży pożarnej w Kaiser Ebers- 
dorf. wice-prezydent klubu fajkarzy z Schwar- 
zet Yiertei et :etera et cetera

_  Bsrdzo pięknie — mówi serbski mąż 
tfanu, nadzwyczaj łamaną niemczyzną, cedząc 
zwolna słowo po słowie. — Ale czego pan 
iyczy sobie właściwie odemnie?

— Pragnąłem gorąco przedstawić się 
osobiście tak znakomitemu mężowi stanu 
którego Sławne nazwisko zapisze zlotemi li­
terami w swej księdze Terpsichora... nie, chcia­
łem powiedzieć Klio.

— Nie znam ich wcale, ani męża pani 
Stanu, ani tamtych....

— Oh!... genjalny humor 1
— Nie mogę pana dobrze zrozumieć.

Proszę mi krótno powiedzieć, czego pan 
chce ?...

— Wywiadzik, najłaskawszy wywiadzik...
— Tego już wcale nierozumiem.
Dr. Chrzanower uśmiecha się przymila 

jąco, odwraca się nieco na bok i stenogra­
fuje szybko na manszecie: „Szczwany lis, 
z niezrównanym humorem udaje, że mnie nie 
rozumie."

— Ośmielę się wystosować małe pytanie 
do Waszej Ekscelencji...

— Co za Ekscelencja? daj pan spokój 
Ekscelencji...

Stenografuje: .przesadza w skromności."
— Wasza Ekecelencja..,.
— Ditjże mnie pan spokój z ekscelen­

cjami. Jestem kontent — mówi z uśmiechem
-  jak o nich nic nie słyszę. Mam dotąd — 
dotyka podniósłszy głowę do góry palcem 
do gardła.

Zapisuje: Trochę niejasne — miałożby 
to oznaczać dymisję?"

— Pan coś pisze...
— To nic... tak sobie robię znak, żebym 

nie zapomniał — tłómaczy się uwagą zmie­
szany.

— Zawsze jeszcze nie wiem, jakie pan 
masz żądanie.

— Wasza Ekscelencja...
— Do kroć set djabłówl co panu wciąż 

łazi po głowie ekscelencja...
— Przepraszam najuniżeniej... najpokor­

niej....
— Pan pewno chcesz, żebym pana... no, 

jak się to mówi po niemiecku?... żebym pana..
— (nie mogąc znaleść wyrazu niemieckiego 
mówi coś po serbsku, czego rozmówca nie 
rozumie, a potem dodaje): Bardzo chętnie 
służyłbym, lecz król zakazał... tylko dwór... 
nie można...

Notuje: „wymawia się królem, dworem —

trudno z niego co wyuusić. Nadzwyczajny 
upór oznacza żelazną energję, a co za krę­
tacz genjalny I"

Dr. Chrzanower znowu zmierza do swe­
go celu:

— Niechaj mi Wasza... raczy pozwolić, 
stawienie pytania ogólnego. Na horyzoncie 
chmury...

— Musisz pan — przerywa mu serbski 
mąż stanu — mówić bardzo pomału, bo nie 
mogę zrozumieć. Ja po niemiecku umiem tylko 
piąte przez dziesiąte.

Znaczy na manszecie: „ Udaje wciąż, że 
po niemiecku nie umie. Zdaje się, że tem 
chce zaznaczyć swe dążności wszechsłowiań- 
skłe. Wróg Niemców."

— Jak się Waszej eks... przedstawia po­
łożenie, sytuacja? — zapytuje.

— Nie ma co mówić — bardzo tu pię­
knie... ale... jakby to powiedzieć... trudno mi 
powiedzieć... — utyka.

Rozmówca pisze: „jest ale, a więc ha­
czyk. Nie chce dać bliższych wyjaśnień ja­
kiego rodzaju to ale.‘

— Bogu dzięki — nawiązuje mąż stanu 
— że nam pogoda dopisuje w podróży.

Rzuca znaki stenograficzne: „pogoda — 
aluzja do dobrego przyjęcia. Chce powiedzieć, 
że zadowolony. Czy to jednak nie finta dla 
zamaskowania owego ale, które mu się wy­
rwało. wielkie pytanie. A gdy dyplomata, 
trudno odgadnąć, co właściwie ma na myśli."

— Ale zdaje mi się — ciągnie dalej — 
że nastąpi zmiana powietrza...

— Zmiana!
— Będzie burza...
— Co?! burza będzie? II
— Bo strasznie mnie pieką nagniotki.
Dr. Chrzanower, przerażony tem co sły­

szy. Zmiana pogody — zapowiedź wojny, 
burza — to wojna... więc będzie wojna 1

Powiedział to wyr*źmel Przebóg 1 Widzi mo 
rze krwi, od czego czerwienieje mu w oczach, 
słyszy jęki rannych rozdzierające serce. Po­
żary rozświecają noc ciemną... zgliszcze... 
przerażające spustoszenie, gdzie rzucić okiem... 
brrr... brrrr... z grozy włosy wstają do góry.

Nie pisze na manszecie, bo straszne sło­
wa wbiły mu się klinem w mózg. Notuje 
tylko znamienny wyraz: „nagniotki."

Pieką nagniotki. Co to znaczy właściwie? 
Ha, prawdopodobnie uważa wojnę za pie­
kącą potrzeb. Położenie jak wulkan już... już 
wybuchający.

Po chwili, gdy nieco ochłonął z przera­
żenia i odzyskał jaką taką równowagę, rzecze 
z czołobitnym ukłonem:

— Najuniżeniej dziękuję za tak ważne 
rewelacje.

— Ważne i nie ważne — powiada tam­
ten. — Mnie to obojętne.

Notuje: „cofa się w przeświadczeniu, że 
powiedział za dużo."

— Niechaj mi wolno będzie zapytać się 
jeszcze, z której strony nadciągnie burza?

— Tego ja nie wiem. U nas przychodzi 
od Strony północno-zachodniej, czasem zaś 
z południa.

— Rozumiem... rozumiem.
Trzęsącą się ręką kreśli: „północny za­

chód nie może oznaczać czego innego, jak 
Austro-Węgier, południe Turcję. Więc wojna 
aż na dwa fronty, z obydwoma państwami 
na raz. Oczywiście, że stoi po za tem olbrzym 
rosyjski. Mała Serbja sama nie ważyłaby się 
z pewnością.

— Pan znowu pisze...
— Nie taję się z tem — woła uroczy­

stym głosem — piszę, by nie uronić ani sło­
wa wiekopomnego, z tego co usłyszałem — 
tak, piszę, by z kamyków drogocennych, rzu­
canych nibyto od niecenia, a z takiem mi­

strzostwem prostoty udanej, *'znieść gmach, 
latarnię morską, która może jeszcze uratuje 
przez alarm okręt pokoju zagrożony burzą.

Serbski rozmówca ziewnął głośno.
Dr. Chrzanower wpadłszy w zapał pra­

wi dalej:
— Mężu opatrznościowy I jeszcze czas... 

odwróć, błagam cię, gniewne oblicze Merku­
rego... przepraszam — Marsa o4 nas. Od 
ciebie bowiem zawisło, czy będziem używali 
wczasu pokojowego. Niesiesz w jednej dłoni 
pokój, w drugiej wojny pożogę...

Drugie jeszcze głośniejsze ziewanie.
— Błagani cię schowaj tę drugą rękę do 

kieszeni!
— Nie mogę...
— Boże, nie może!
— Nic a nic zrozumieć z tego, co pan 

teraz mówi.
— Nie chce!
Pan miele jak w młynie... Bardzo mi 

przyjemnie, ale teraz — patrzy na zegarek — 
dla mnie już czas iść do prezydenta Pasicza.

— Pewno konferencja ważna ?
— A ważna. A ważna. Czeka na mnit, 

bym go... na migi oznajmia golenie przesu­
wając palcem po wygolonym podbródku.

— Rozumiem — kiwa głową domyślny 
komandor „Wielkiego Rekina."

Istotnie zrozumiał: idzie na konferencję, 
na niej zgoli Pasicza, wskutek tego ostatni 
poda prośbę o dymisję, która oczywiście bę­
dzie przyjęta i Risticz usunie współzawodnika, 
a wtedy wpływ jego stanie się wszechwładny. 
To zaostrza położenie bardzo znacznie.

— Polecam się — mówi regent — kła­
niam się. Muszę iść.

Komandorowi i doktorowi bostońskiemu 
nie pozostaje nic innego, jak wynieść się, 
wśród ciągłych ukłonów czołobitnych aż do 
zniknięcia za drzwiami. (C  d n )

Śliczne, dobre, tanie podarki i ozdoby
MA B O Ż E  D R Z E W K O

na sztuki i w sortymentach własnego wyrobu 
Zlecenia z prowincji odwrotną pocztą. —
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DZIENNIK POLSKI z dnia 20 grudnia 1905 r.

balach, których w downią jest przede wszyst- 
kiem Nowy Ś*iat W zeszłym roku zapowie­
dział mrs. Otlrich, bal biały, na którym pa­
nowie wystąpić mieli w białych frakach, ta- 
kichże krótkich spodniach, pończochach i trze­
wikach, spitych brylantowemi sprzączkami. 
Bal cdoył się i udał świetnie; tym bowiem z 
zaproszonych, których nie stać było na spra­
wienie podobnego kostjumu, pospieszyła z 
pomocą znana mdjonerka. Stuyv.-ysant Fisch, 
ekwlpu ąc całe ćwierć setki gentlemanów.

Na jednym z balów pani Deiamaire w 
Paryżu jawili się wszyscy zaproszeni w ko­
stjumach i fryzurach z r. 1830; miał to być 
obraz niezwykłej piękności. Wspaniale miał 
też wyglądać bal u panny Fay w Bostonie, 
na którym każdy kostjum naśladował pewien 
kwiat; dzięki stosowanemu aranżowaniu tań 
ców rozwijały przed okiem widza wspaniałe 
wieńce i girlandy. U jednej z Amerykanek 
odbyła się znów tańcująca zabawa, na której 
goście jawić się musieli w kostjumach, sko­
piowanych — z reklam afiszowych. Nie bra­
kło też balów w Nowym Jorku, na których 
zaproszeni jawili się w kostjumach duchów, 
knbnldów i widm, a wspomniana już pani 
Stuy veysant urządziła bal, na którym wszyscy 
goście jawili się w kostjumach, ubranych na 
odwrót, tj. olecy fraka mieli aa przodzie. 
Muł to być widok wielce oryginalny, uczest 
mcy bowiem wyglądali, j*kgdyby mieli prze­
wrotce <i#.*dz ni glo*ę.

Na panifńsk m balu panny Forrester 
Paryżu przed kilkoma łaty musieli goście ja9 
w ć się w papierowych strojach; sprawozda 
wcy zapewniali, że kostjumy te mogły były 
rywalizować z najsmakowniejszymi sukniami 
z jedwabiu i atłasu, tak gustownie były zro 
bione. Jeden z lekarzy w Chicago urządził 
bal, na którym każdy z g< ści wystąpił w roli 
znanego zbrodniarza; prócz masek history 
cznych ne brakło i współczesnych. Bal ten 
miał komiczny epizod: Pewien Anglik tak
dobrze ucharakteryzowa1 się na znanego po 
licji włamywacza, że zaledwie opuścił swój 
dom, został przyaresztowany i oddany do a- 
resztów. Dopiero w kilka godzin, po wylegi­
tymowaniu się, wypuszczono go na wolność; 
nie tracąc fantazji, udał się na zabawę, gdzie 
po rozgłoszeniu faktu, stał się przedmiotem 
szczególniejszych owacyj.

O wiele rozumniejsze ml były dwa bale, 
urządzone przez jednego z baltimorskich mi 
ijonerów w zeszłym roku: na jednym z nich 
jawili się zaproszeni w kostjumach, przedsta­
wiających wszystkie iudy i aarpdowości, za­
mieszkujące Amerykę, na drugim w kostju­
mach, przedstawiających cały świat zwierzę­
cy tej części ziemi Kostiumów w obu wy­
padkach dostarczył upr-ejmy gospodarz.

Od wydawnictwa.
Doszło do naszej wiadomości, że niektóre 

os interesowane są przekonania, iż drukar­
nia Dziennika polskiego* stanowi część inte­
gralną naszego wydawnictwa. Otóż oświadcza­
my, że rzeczona drukarnia .Dziennika polskiego- 
z naszem wydawnictwem nie tna nic wspol 
nego, które to wydawnictwo posiada od lat 
własną drukarnię pod firmą: .Drukarnia M. 
Schmitta i Spki* w niej się też Dziennik Polski 
drukuje i zakład ten wykonywa wszelkie inne 
drukarskie roboty.

l'vdnwnlcfwn ^Dnennlka Po(sktegn)m

K R O N i i i A .
Diarjusz lwowski.
Ś roda ,  20 grudnia.
T-ao miejski: Przedstawienie składane

z wyjątków oper. Początek o godzinie 7 wie
czoreu'.

F'hartnonją: Koncert towarzystwa śj>!e
wacki’ go .Lutnia*. Początek o godzinie 7%
wieczorem.

W „Kole literacko artysiycznem* : Odczyt 
p. Franciszka Jawo-sicego: .Królowie polscy
we Lwowie* P<v zątek o godzinie 8 wieczorem.

W I szkole realnej (sala fizyki): Zgroma 
dzenie tygodniowe członków Towarzystwa po­
litechnicznego. Początek o godzinie 7 wie­
czorem.

W salonach Tow. sztuk pięknych (Muzeum 
przemysłowe m.): Wystawa obrazów. Od go 
dżiny 9 rano do 4 popołudniu.

Muzeum przemysłowe m. otwarte dla pu 
bliczności od godziny 9 rano do 2 popołudniu

Na placu po wystawowym • .Panorama ra 
cbwicka*. Od godziny 9 rano ai do zmierzchu

Kalendarz. Środa (20): Teofila m
— Bogumłi. — (7): Amwrozya. Wschód
słońca o godzinie 7 minut 55, zachód o go­
dzinie 4 minut 01.

Stan powietrza:  Godzina 6 rano: 
Ciepłota: —8Q R Pogoda.

Wiedeń. (Tel, wł.). Wiedeńska stacja me­
teorologiczna zapowiada na dziś, środę: W Ga 
licji wschedaiej i na Bukowinie: Pogoda,
silny mróz; w Galicji zachodniej: Przeważnie 
pog. Cnie. cieple ta polepsza się.

Z Rady miasta Lwowa. Posiedzenie 
tygodniowe Rauy miejskiej, odbędzie się we 
czwaite . dnia 21 om., o godzinie ó wieczorem, 
w sali ratuszowej.

Porządek dzierny obejmuje 114, mówimy 
sto czternaście spraw.

Mianowania. Ministerstwo handlu zamia 
ncwalo ogniomistrza 3 pólku artylerji dyw zyj 
nrj, Józef* Owczarskiego I podoficera rachun 
kowegj I klasy w 13 p/>., Józefa Jelonka, 
asystentami poczt iwymi, a galic dyrekcja poczt 
i telegrafów przydzieliła pierwszego do urzędu 
pocztpw^go w Gorlicach, drugiego do urzędu 
pocztę*w»go 1, w Tarnowie.

Z uniwersytetu. P. Józef Marjan Marcin 
Borowiec, rodem z J rdanowa, otrzymał na 
uniwersytecie lwowskim stopień doktora prawa.

Kole] Lwów-Podhajce. Dnia 18 bm. 
rozpoczęto na terytorjum obszaru dworskiego 
w Krzywczycach, w okolicy rogatki Łyczako

wskiej, roboty ziemne dla projektowanej kolei 
lokalnej ze Lwowa do Podhajec

Jednorazowe urzędowanie w sądo 
wnlctwie Iwowskiem. Od Nowego roku 
w sądzie lwowskim w oddziałach manipulacyj­
nych, p. prezydent Tchorznicki zaprowadził na 
dwa miesiące, rodzajem próby, jednorazowe 
urzędowanie.

Nowa stacja telegrafu. Z dniem 1 sty­
cznia 1906 otwartą zostanie w Horyńcu (po­
wiat Cieszanów) przy istniejącym tamże urzędzie 
pocztowym stacja telegrafu z ograniczoną służ­
bą dzienną.

Posiedzenie Komitetu obywatelskiego, 
odbędzee się we czwartek dnia 21 bm. o go 
dżinie 6 wieczorem w sali Izby rękodzielniczej 
(Ratusz, II piętro). Porządek dzienny:* 1) Ob 
chody narodowe, ich cel 1 znaczenie. 2) Ob 
chód styczniowy. 3) Wnioski. Ze względu na 
to, że obchody narodowe spychane bywają co 
rSz to częściej do rzędu zwykłych zabaw i wie­
czorków, że tracą swó| poważny charakter na­
rodowy, a tracą wskutek tego na znaczeniu i 
p .wadze, że nie noszą na sobie w tych warun 
kach piętna święta narodowego, przeto Komitet 
obywatelski must energicznie stanąć w obronie 
uczuć i tradycji narodowych.

Czytelnia akademicka na odbytem one- 
gdaj walnem zgromadzeniu wybrała nowy wy 
dzlsł, którego prezesem został p. Jan Hduch- 
B'zr zowski, a zastępca prezesa p. St. K 
Sołtys

Miejska komisja teatralna uchwaliła na 
ostatmem swejem posiedzeniu przedstawć Ra­
dzie miejskiej wniosek, aby, wobec kończącego 
się kontraktu dzierżawnego z obecną dyre-cią 
teatru, przystąpiono j k̂ najry: hitj do rózpisa 
nia konkursu na nowy sześcioletni ckr^s dzier­
żawny teatru; najpóźniej zaś ma bvć sprawa 
ta załatwioną do końca stycznia 19L6.

Poseł ks Bohaczewski przed wybór 
cami. Poseł d * S jmu krajowego z powiatu 
dji ńskiego, ks. Teodor Bohaczewski, proboszcz 
z Lecówki urządzi dnia 10 grudnia br. w Rj 
ińiatowie, dnia tl grudnia br. w Bolechowie, 
a dnia 12 grudnia b. r. w Dolinie wieqe, na 
który h zdawał sprawę ze swojej działalności 
poselskiej.

W przemówieniach swoich skreślił działal­
ność reprezentacji ruskiej w Sejmie w spra­
wach: protestu z powodu Wawelu, parcelacji 
grantów, propinacji* reformy wyborczej, hodo­
wli bydła i krycia domów dachówką. Znaczną 
część przemówienia poświęcił wyjaśnieniom 
istoty reformy wyborczej i korzyści dła Rusi­
nów, gdyby zaprowadzono powszechne, równe, 
tajne, bezpośrednie prawo głosowania. Następ­
nie orzedstawił udział swój wsprawach: koma­
sacji gruntów kas Reifeisenowskkh, szkód wy­
rządzanych przez dziki i w sprawach szkolni­
ctwa, a zakończył wezwaniem, aby społeczeń­
stwo ruskie nie mogąc uzyskać spełnienia 
swoich postulatów w drodze legalnej, rozpo 
częło „borbę* — a wtedy otrzyma wszystko 
do czego dąży.

W wiecach brało udział po kilkudziesięciu 
włościan i kilku księży ruskich. Dyskusje po 
przemówlen’ach ks. B ihaczewskiego nie zas'u 
gują na bliższą uwagę. Na zakończenie uchwa 
lono domagać się nastęoujących postulatów: 
powszechnego, równego, tajnego, bezpośrednie­
go prawa glosowania, podziału Galicji i Rady 
szKolnej krajowej. Nadto postanowiono wysł ć 
telegramy do orezydęnta ministrów, domagające 
się reformy wyborczej.

Z wieców tych odniosło się wrażenie, że 
obecni w znacznej części nie zrozumieli wy 
wodów m wcy w sprawie reformy wyborczej i 
równie chętnie zgodziłby się byli na uchwale 
nie wszystkiego innego tern baidziej, ileże ks. 
Bohaezewski nie usiłował bynajmniej przytaczać 
rzeczowych argumentów ani w powyższej spra 
wie, ani w innych. N. p. manifestuję posiów 
ruskeh w sprawie Wawrlu przedstawił w ten 
sposób, iż posłowie ruscy nie m< gh powstać 
podczas wniesionego przez marszałka okrzyku 
na cześć cesarza, albowiem osr^yk ten, wznie­
siony bezpi średnio po wyrażeniu wdzięczności 
za do*a ję na Wawei, odn sił s<ę nie do cesarza 
austrja kiego jako takiego, ale do cesarza, Jako 
króla polskiego, a królem polskim jest car Mi 
kcł i I.

— Trudno zaś wymagać od nas — mó 
wił ks. Biftaczewski — abyśmy wznosili okrzy­
ki na cześć cara rosyjskiego.

Słychać, że ks Bohaczewski rozpocznie 
niebawem urządzenie całego szeregu wieców 
w poszczególnych wsiach. Celem ich będzie 
zarówno a*cja w sprawie powszechnego głoso 
wania, jak też i agitacja na korzyść swej przy­
szłej k ndydatury.

Drogie uściski. Kiedy Stefan Chromiak, 
zarobmk, wczoraj w południe przechodził Ryn 
kiena, przystąpiły doń Katarzyna Zielińska 
i Barbara Scholl, zarobnice i zaprosiły go do 
szynku na wódkę i piwo. W szynku, obie î o 
śclly Chromiaka jak najserdeczniej, „fjndując* 
mu moc wielką wódek i piwa, podczas tego 
zaś, co chwila, to jedna, to druga, lub obie 
razem, obejmowały go i całowały, tłómacząc 
mu, że kochają go bardzo. Kiedy Chromiak 
już sobie trochę podochocił, jedna z zakocha­
nych bab, podczas ściskania, wyciągnęła mu 
z kieszeni pugilares, zawierający 18 kjron, po 
czem ■ b e wymknęły się z s yiku i poczęły 
uciekać. Chrom ak. widząc, że obie jego ad* ra 
torki nćgle znikły I przekonawszy się. że pu 
gilaresu n e ma wytrzeźwiał nagie i puścił się 
za niemi w pogoń, a dopędz*wszy, kazał are 
sztować je policjantowi. Niestety, nie na wiele 
się to przydało, gdyż ściskające kumoszki tym 
czasem oddały pugila es już k muś trzeciemu. 
Policla zamknęła c,°  kozy.

Bezczelna kradzież. Obok kawtarnf Edi 
son, st*< wczoraj pop łucfniu stary żyd, Chajka 
G 11 ibaum z Dynowa, i sprzedawał suszone 
grzyby. Trzymał ich w ręku kilkanaście kilo, 
pięknie na nici nawiązanych. Targ szedł słaby 
i dopiero dwu eleganckich jakichś panów ku 
pdo odeń 10 kilo jego towaru za 50 koron, 
ponletfeż jednak nie mieli .drobnych*, a tylko 
1000 koronowy banknot, zaproponowali Grlin- 
baumowi, by udał się z nimi do ich mieszka 
ula przy ulicy Karola Ludwika 1. 7, gdzie zmie­

niają 1000 koronówkę i zapłacą mu umówioną 
cenę. G iinbaum, rad, że mu &ię tak porządni 
trafili odbiorcy, a obawiając się, że ich stracić 
może, powiedział, że ma nieco drobnych i dał 
im 300 kor. w koronach guldenach i pięcioko 
ronówkath, poczem wszyscy trzej razem udali 
się do mieszkania owych panów. Przybywszy 
do sieni domu pod 1. 7 przy ulicy Karola 
Ludwika, jeden z mężczyzn pozostał na dole 
koło schodów prowadzących na piętro, drugi 
zaś, ten mianowicie, który trzymał pieniądze 
(300 koron), wyszedł na li piątro wraz z Griin 
brumem, kiedy zaś ten, zasapany, wygramolił 
się na schód ostatni, nieznany pan z 300 ko­
ronami w mgnieniu oka zbiegł na dół i wraz 
z czekającym nań towarzyszem ?n;i<ł w ulicznym, 
tłumie. Zanim przerażony Gili ibaum zdołał 
zbiegnąć za nim, rozumie się, ani śladu już nie 
było złodziejów.

Kradzieże. Garderobę, obuwie i firanki 
wartości 230 kor. skradziono ze strychu domu 
pod 1. 46 przy ul. Sykstuskiej, na szkodę Adol 
fa Lóffla, sekretarza Towarzystwa ubezpieczeń 
„Phónix*.

Worek rodzynków wagi 50 klg. skradziono 
z przed sklepu Lufta w gm ;chu Starbkowskim.

Stanisławowi Pliszcze, dozorcy demu pod 
1. 2 przy ul. Łimanej, skradziono wczoraj f O 
połudn u z mieszkania kilkadziesiąt sztuk gar 
deroby i bielizny wartości około 190 kor.

Kilkadziesiąt sztuk bielizny wartości 200 
kor., snradzi no ze strychu Stanisławowi J*ni 
cklemu, zamieszkałemu w willi Żelechowskiego 
przy tl św. Z< fji.

60 sztuk bielizny'wartości 111 kor. skra­
dziono ze strychu Włodzimierzowi Chudzickie 
mu, przy ul. B'-ma 1. 27.

„Bibljoteka polska* w Wiedniu, urzą 
dzila 13 bm., w sali Stowarzyszenia kupców 
wiedeńskich, na własne ecie, przedstawienie 
teatru amatorskiego, na którem odegrano ■ 
.Dzieci muzy* F. Domnika, „B lecik miłosny* 
M. Bałuckiego 1 „Za pozwoleniem łaskaw? 
pani* E. Labiche i Ddacour (z francuskiego) 
Całość przedstawienia wypadła pod każdym 
względem znakomi ie, za co licznie zebrana 
publiczność nie szczędziła amatorom artystom 
frenetycznych oklasków. W szczególne ści zaś 
z uznaniem podnieść musimy wyborną, zwykły 
dyietantyzm znacznie przewyższającą grę pani 
H.,., oraz członka ^Zielonego baloniku* z Kra 
kcwa*, który w roli Leona, dał nam kreację 
skończenie artystyczną. Rcżyserja wywiązała się 
z trudnego zadania doskonale, za co należy się 
jej uznanie. — Kwarttt fortepianowy, złożony 
z uczniów konserwator)um wiedeńskiego, stanął 
na wysokości zadania, szczególniej głos wioion 
czelowy, prowadzony przez p. Kopystyńskiego, 
był wprost niezrównany.

Surowa kara. Izba karna w Gliwicach na 
Górnym Śląsku skazała fałszerkę masła Polczy- 
kową na półtora roku więzienia, ponieważ do­
bierała do młasła 28—33 procent wody.

Pierwszy skutek rozdziału Kościoła 
Od państwa. Uchwalona przez senat francuski 
u»fawa o rozdz ale Kościoła od państwa, mają 
ca wejść w życie dnia 1 stycznia, pociągnie za 
sobą na Nowy Rok skutki w etykiecie państwo 
wej. W dniu noworocznym odbywa się w pała­
cu Elizejskim przyjęć be dygnitarzy\ którzy prezy­
dentowi republ.kl składają życzenia noworoczne; 
w d-parlamentach podobne przyjęcia urządzają 
prefekci. Członkowie episkopatu francuskiego 
brali zawsze udział w takich przyjęciaoh i zaj­
mowali pierwsze miejsca. Na mocy nowej usla 
wy oficjalne stosunki tego rodzaju między Ko 
ściołem a państwem ustaną 1 biskupi nie zjawią 
się ani u prezydenta republiki, ani u prefektów.

9 Kalendarz „Śmigusa" na rok 1906
ozdobiony prześlicznemi ilustracjami, odznacza 
jący się bogatą częścią literacką i dokładnym 
działem informacyjnym — m gą nabywać pre 
numeratorowle Dziennika Polskiego "po wyjąt 
kowo zniżonej cenie 70 hal. (35 ct.), wraz 
z przesyłką pocztową; kieszonkowy zaś 
kalendarzyk po cenie 20 hal. (10 ct.), z poczto­
wą przesyłką po 24 hal. (12 ct.).

Operator dr. Zenon Leśko, ordynuje 
obecnie przy ulicy BłelowsklegO 1, 6.

* Sprawozdanie poselskie. Szanownych 
PT Panów Wyborców do Rady państwa z ku 
rji wielkich posiadłości ziemskich okręgu wy 
borczego Żółkiew Rawa Sokal, mam zaszczyt 
zaprosić na dzień 29 grudnia rb o godzinie 11 
przedpołudniem do sali Rady powiatowej 
w Żółkwi, celem złożenia Im swego sprawo­
zdania poselskiego.

Wiedeń 17 grudnia 1905
Sta' isław Starzyński, 

poseł ziemi ŻóLicw ik iej
* Kursa Języka niemieckiego. Zarząd lwowskie­

go oddziału Tow pedag zasiadam! , ie kurs ję^y^a 
niemieckiego pod kierownictwem p. Edwarda F  wło- 
wsmego rozpocznie się dziś we środę dnia 20 gru­
dnia b. r. o godzinie 8 wieczorem w szkole w>dż 
żeńskiej im król Jadwigi (ul Akacemiska) Wykłady 
odbywać się będą dwa razy tygodniowo i obtjmy 
wać będą giamatykę i literaturę P. T. członkowie 
(pp nauczycielki i nauczyciele) zechcą się zgłosić 
osobiście na pierwszym wykładzie, na którym podanę 
zostaną staie dni i godziny wykładów, z uw>ględn e 
nlem życzeń człomków. — Kurs trw ć będzie 3 mie­
siące — Opłata jednorazowa na cały kurs wynosi 
3 korony

* Cykl wykładów o najnowszych prądach w 
nauce, rysunków pod kierownictwem p. Antoniego 
Stefanowicza, radcy szkolnego krajowego, urządzony 
staraniem lwowskiego ad.uiału- Tow pedagogicznego 
rozpocznie się m piątek dnia 22 grudnia b. r o go 
dżinie 4 p południu z szkole wydz żeńskiej im. król. 
Jadwigi (ul Akademicka)

* Z Tow. politechnicznego w* Lwowie. Zgro­
madzenie tygodniowe odbędzie się we środę unia 
20 grudnia b r o godzinie 7 wieczorem w I szkole 
realnej przy ulicy Kamiennej sala fizyki na II piętrze. 
Na porządku dziennym: Ciąg dalszy dyskusji nad 
wykładem dyrektora miejskiego zakładu elektrycznego 
p Józefa Tomickiego: .0  rozszerzeniu sieci lwo­
wskiej koiei elektrycznej*.

* Pierwszy koncert orkiestry polskiej odbędzie 
się we wtorek dnia 26 grudnia b. r. w drugi dzień 
świąt Bożego Narodzenia, w sali „Sokoła* o godzi­
nie pół do 5 popołudniu z następującym programem :

1. Moniuszko Sf : Uwertura do „Parji*, odegra 
orkiestra 15 pułku piechoty, pod batutą swego kapel­
mistrza p Ko no paska

2. Chopin : Fr Prćlude Des-dur Polones Fis-moll, 
odegra prof. Henryk Melcer-Szczawiński.

3. Opieńskl H. Scena z II. aktu „Marji*, solo so­
pranowe z orkiestrą odśpiewa p. Janina Korolewicz- 
Wajdowa.

t. Prof. H. Melcer-Szczawiński, wykona koncert 
fortepianowy E-moIl z towarzyszeniem orkiestry i 
Maesto, Andantoso Vivo ma non troppo e poi molto 
accelerando, odegra kompozytor.

5 Niewiadomski St. Kolendy polskie. Suita na sola; 
chór mieszany i orkiestrę wykona chór Tow. śpie­
wackiego „Lutnia*. Solo sopranowe p. Janina Korole- 
wicz-Wajdowa.

Ceny miejsc niezwykle niskie: Krzesła od nr. 1 
do 162 po 2 kor. Krzesła pozostałe po 1 kor. Wstęp 
na salę po 50 hal.

Urozmaicony program, piękny cel, na budowę 
pomnika Chopina we Lwowie i przystępne ceny, 
zapełnią niezawodnie po brzegi salę „Sokola*.

• Zarząd Internatu dla uczniów szkóI źreanich 
przy ul Klouowicza 1 3 we Lwowie ogłasza kilka 
miejsc wolnych z pomieszczeniem i wlktem. Pomoc 
naukowa i dozór pedagogiczny zapewniony, jak ró­
wnież troskliwa opieka domowa.

Zgłoszenia osobiste przyjmuje kancelarja Zarządu 
w godzinach pop*l od 4—6.

N O TA T K I 
literackie i artystyczne.

Repertowc teatru miejskiego we Lwre- 
Dziś w środę,  przedstawienie składane 

z wyjątków oper: „Carmen* (akt II), „Faust* 
fakt II), „Manon* (akt III) l „Cyganerja* (akt I) 
Nieodwołalnie pożegnalny występ MsrJI Boyer.

Jutro we czwartek, „Chopin", opera 
w 4 aktach, napisana przez J Oreflce, na tle me- 
lodji Fr. C opina, słowa A Orvieto. Gościnny 
występ Ireny B. hoss Hellerowej.

W piątek, po raz pierwszy w bieżącym 
sezonie (wznowieni:) „B t̂leem polskie*, jasełka 
w 3 aktai h Lucjana Rydla; muzyka Michała 
S ftitrzj ńskiego.

W sobotę,  z powodu Wigilji Bożego 
Narodzenia, przedstawienia nie będzie.

Koncert na dochód głodny h w Warsza 
wie zapełnił wcz raj szczelnie salę teatrj imef- 
9k>ego I wypadł doskonale Piękny prolog St. 
R ssowskiego pt. „Pean Warszawie", wygło- 
sła artystka dramatu p. Zawiejska, poczera roz 
pOC?ęly się produkcje instrumentalno wokalne, 
ob- jmują e — nie licząc naddatków — pro 
gram dość obf ty, składający się z piętnastu 
numerów, w których wysią.jiły wszystkie nie­
mal pierwszorzędne siły Operowe Towarzystwo 
śpiewackie „Lutnia* i orkiestra teatralna pod 
energiczną batutą p„ Czelańskiego, znalazły ró 
wnleż sposobność do popisu. Wbrew zasadom 
kurtuazji, która nukazuje wymieniać artystyczne 
siły do płci pięknej należące, na pierwazem 
mbjscu, oddaję przedewszystkiem hołd i słowa 
szczerego uznania p. Augustowi Dianniemu, 
który z wszystkich gotowych do „cfiarnego 
współudziału* — jak opiewał afisz — poniósł 
niewątpliw e najświętszą ofiarę pod względem 
koniecznego wkładu pracy, sympatyczny ten 
artysta poświęcił bowiem kilka dni nauce, by 
z śp‘ewać pieśń Chopina pt. „Melodja" w ca­
łości po polska. Zbyteczuem byłoby dodać, 
źe publiczność starała się wynagrodzić artystę 
entuzjastycznymi oklaskami za niespodziankę 
tak miłą, że tsk powiem — tak serdeczną, 
a zaznaczam, źe polszczyzna p. Dianniego była 
nawet nienajgorszą, goyż każde słowo zrozu­
mieliśmy dokładnie.

Mi,no woli nasuwa się myśl, jak strasznie
ironiczną nauczkę dał tem satnem ten artysta —
zupełnie b z zamiaru — nsszym śpiewakom 
polskm {nomina suni odiosu ze względu, że 
pis ę o „dobroczynności*), którzy tu na lwo­
wskiej scenie usiłują ustaw,czme śpiewać w 
języku rodowitym p Dranmegol A więc nie 
ulega kwestii, że świat stoi czasami — jak to 
n ówlą — nogami do góry... Z początku po­
wiedziałem. źe w teatrze było rojno i gwarno, 
inaczej być nie mc gło.

Największe wrażenie wywołała wspaniale 
wygłoszona dr klam- cja art. dramatu p. Cbmie- 
1 ńskiego (ustęp ze „Sxarg J remiego* K. U 
jeskiig ), klóra w danej chwili pry łkompa- 
niamencie urkiersiry, grającej naszą pieśń na­
rodową, s*ar,o-vila punkt kulminacyjhy wieczo­
ru, wówczas bowiem koncert ten stał się po­
niekąd uroczystym obchodem; wszyscy po­
wstali z mieis.', w sali zapanowały nastrój 
świąteczry i uroczyste milczenie. Była to chwi­
la piękna i podnć sła...

P. pisy wokalne artystów, piękna gra ken- 
errtmistrza-skrzypka p. Demana, produkcje 
chórów i orkiestry, występy gwiazd, świecących 
na firmamencie bieżą ego sezonu, jak p. Marja 
Boyer, Irena BohuiS, Janina Kor lewicz Way- 
dowa i Wer* Luce, zasługują n<: obszerniejsze 
sprawozdanie, które wobec spóźnionej pory — 
koncert trwał do godziny 11 tej prawie — od 
kładem do jednego z następnych numerów, 
zaznaczając na razie tylko, ie publiczność wy­
nagradzała rrys ów, b orących udział w wczo­
raj zem przedstaw er>iu, gorątyml i serdtezny 
mi — jak na to zasłużyli — oklask*rr'i.

Fr. Neuhauser.
Ze sztuki. Wczoraj otwarto w salach na 

szego towarzystwa, zapowiedziane wystawy 
zbiorowe; gwiazdkową i graf ków angielskich 
i amerykańskich W wystawie biorą udział n e 
tyko nasi, ale i zamiejscowi artyści. Zwyst<wy 
jesiennej zakupili w dalszym ciągu: Góralczyka 
z Żegestowa p. Bolesław Orzeth wicz, zaś 
„Woiki przy bronowaniu* p. Gótz Okocimski, 
0 'stł „Kwiaiy moczarowe* p N. Łuszczkie- 
witz, Rozwadowskiego „Epizod z r. 1809* radca 
dworu dr Dembowski, M> krakowskiej „Bojk .* 
p Marja K., Dulęb anki „Piotr Kudroń* i Gó 
ralczyka „Na czatach* dr. Kmdrnann.

„Architekt". W zeszycie listopadowym 
znajduje się dokończenie bardzo interesującego 
studjum p. Alberta Hoffmana pt. „Rozwój no­
woczesnego teatra*, oraz opis wycieczki archi 
tektonicznej po Bawarji, bogato ilustrowany 
zarówno w tekście, jak i na osobnych karto 
nach. Szczególniej wiele uwagi poświęcono 
najmniejszemu z miast bawarskich, lecz nie 
zwykle pięknemu Rothenburgowi nad rzeką 
Tauber, będącemu prawdziwą oa2ą malarską 
i architektoniczną. W numerze ,ym znajdujemy 
jeszcze szkice charakterystycznych gmachów 
kilku innych miast bawarskich (Ansbachu i Ascha 
fenburga), tudzież trzy kart ny do projektowanej 
przez architektę Pajzderskiego willi w Titfensee.

„Z przeszłości powiatu wołko Kry­
skiego*, opowiedział Wołyniak. Kraków, na­
kładem Spółki wydawniczej polskiej, 1905. 
Szczere ukochanie przeszłości i pragnienie ura­
towania od niepamięci śladów dawntj kultury 
polskiej nad Rosią, przewodniczyło szanownemu 
autorowi w jego pracy. Wołkowysk, położony 
nad rzeczką Wołkowyją, niedaleko od ujścia jej 
do dopływu Niemna, rzeki Rosi, należy do 
bardzo dawnych osad. pochodzących z przed 
XII zapewne wieku. Za czasów jagiellońskich 
bywał on widownią faktów, mających dziejowe 
znaczenie. Zrazu należał Wołkowysk do woje­
wództwa trockiego, później do nowogrodzkiego, 
z którem aż do czasu rozbiorów stanowił nie­
podzielną całość; po rozbiorze przydzielono 
powiat cały do gubernji Słonimskiej, a wreszcie 
do grodzieńskiej. W r. 1831 powstały tu wielkie 
szczerby; prócz *ielu innych, ofiarą konfiskat 
padły dobra Tyszkiewiczów i Sapjehów. Jeszcze 
gorsze stosunki wytworzyły się1 po r. 1863, 
gdzie znów całe mnóttwo majątków skonf sko­
wano, a pró ? tego jedenastu obywatelom ka­
zano w r. 1865 przymusowo sjrzedać dobra 
w ciągu lat dwóch, co ich naturalnie narariło 
na rumę.

To zmieniło naj?upelniej wygląd powiatu; 
są teraz gminy, w któryrh nie ma ani jednego 
z dawniejszych, prastarych właścicieli ziemskich. 
Na podstawie wspomni* ń i źródeł historycznych, 
pragnie autor rntować jeszcze, co można od 
zagłady, aby pokoleniom późniejszym, przecho­
wać to z tej przeszłości, co świadczy o pracy 
polskiego ducha. W ten sposób powstała ta 
ciekawa prnca, która obejmuje cztery główne 
działy: „Jezuici w Wołkowysku*, „Nieco
0 szkołach i szkółkach za dawnych czasów*, 
„Wspomnienie o klasztorach w powiecie w.*, 
„Resztki unji w XIX w.* A

„Juljusz Kossak.* Pod tym tytułem wy­
szło, w diugiem zwiększonem wydaniu piękne 
*>tudjum p. St. W t<iewicza (nakład Tow. Wy­
dawniczego) a poświęcone pamięci jednego z 
największych naszych malarzy. Pisana ntemal 
entuzjastycznie, kończy się tr praca następują­
cą charakterystyką mistrza: „W sztuce jego
wyraził się wielki artysta i nadzwyczajnie pra­
wy i prawdziwy człowiek, to też jego obrazy 
dla przyszłych badaczy naszej cywilizacji, będą 
dokumentami bezwzględnej wiarygodności. Sztu­
ka Kossaka jest jednym z najszczerszych prze­
jawów duszy ludzkiej i najprawdziwszem od­
tworzeniem polskiego życia*.

Nowe książki. Chwila którą obecnie prze­
żywamy zwraca uwagę politycznych umysłów w 
naszą przeszłość, ażeby szukać w niej wska­
zówek dla przyszłości. Jedną z najpoważniej­
szych prac w tym kierunku jest omówione już 
przez nas obszernie dzieło p. t „Z dziejów od ­
rodzenia polttycznego w Galicji*. Z wielu in­
nych prac podjętych na ten sam temat zanoto­
wać wypada dwie będące na czasie: „Upadek 
zbsoluty'mu w Austrji* p. dr. Kaspra R o s z ­
k o w s k i e g o  (Lwów, Księgarnia narodowa)
1 Karola B y t y  n ia  „1815 - 1905*, przyczynek 
do kwestji poiskiej w związku z kryzysem w 
Rosji.

Związek handlowy Kółek 
rolniczych.

W  dniu to bm. otToyto ■się pttrS pnre- 
wodnictwem prezesa rady nadzorczej prof dr. 
N. Cybulskiego w sali rady powiatowej w 
Krakowie doroczne walne zgromadzenie człon­
ków Związku handlowego Kółek rolniczych 
w1 KrskowiCu

Dr. Adam Praimowskl przedłożył w imie­
niu dyrekcji zamknięcie roczne rachunków, 
oraz sprawozdanie z czynności dyrekcji za 
ubiegły rok administracyjny od 1 lipca 1904 
do 30 czerwca 1905 r. Przedłożony bilan* 
wykazuje w stanie czynnym kor. 998 72963, 
w stanie biernym koron 950.55518, czysty 
zysk koron 48.174*45.

Z odczytanego sprawozdania z ciynnoścl 
dyrekcji podnieść należy, ie w r. z. udało Się 
sprzedać z korzyścią znaczną, a dla przed­
siębiorstwa niepotrzebną część realności 
lwowskiej i za wyswobodzony w ten sposób 
kapitał nabyć w Krakowie większą realność, 
w której od października rb. mieszczą się 
sklepy i biura Związku. Kupno tej realności 
i przesiedlenie się do własnego domu uważa 
dyrekcja za wydirzenie ważne i pomyślne 
dla dalszego rozwoju instytucji. W  dalszym 
ciągu wskaruje sprawozdanie na pomyślny 
stan i rozwój interesów Związku, czego do­
wodem zarówno zwiększenie obrotów, jak 
znaczny przyrost kapitału udziałowego i re­
zerw. jak wreszcie wykazany w bilansie czy­
sty zysk o koron 14 151 hal. 50 większy, niż 
w roku poprzednim — i p dnosi, że sprze­
daż towarów (t r̂g czysty) wzrosła w r. z. 
okrągło o 300 000 kor. Ten przyrost targów 
przypada w całości na dział rolniczy handlu, 
który zdobywa sobie coraz większe uznanie I 
coraz szersze koła odbiorców.

Miarą szybkości, z jnt-ą ten dział handlu 
się rozwija, może być fakt, te w ĉ ągu osta­
tnich dwóch lat obroty w tym dziale się po­
dwoiły, a sama Sprzedaż nawozów sztu­
cznych, która przed dwoma laty nie docho­
dziła do 450 wagi nów rocznie, przekroczyła 
w roku sprawozdawczym 1000 wagnnów, a 
w jesieni r, b. a więc już w nowym roku 
administracyjnym sprzedano około 900 wago­
nów nawozów sztucznych, tj. prawie 300 wa­
gonów więcej, niż w jesieni r. z. Z kolei 
wykazuje sprawozdanie na niewątpliwą po­
prawę wszystkich pozycyj w rachunku bi­
lansu, oraz na okol czm ść, te pomimo 
zwiększonych obrotów ogólne koszta admi­
nistracyjne spadły z kwoty 156.645 k., do 
146 705 k., a wspomniawszy o dokonanej 
reorganizacji f lji lwowskiej, podnosi z zado­
woleniem, że filja ta zamyka rok auministra- 
cyjny wcale pokaźnym zyskiem, wyrażając 
nadzieję, ie czasy jej bierności więcej nie 
powrócą. W  końcu podnosi sprawozdanie, 
że wobec ustalonego bytu instytucji, na**y 
pomyśleć o zabezpieczeniu bytu jej współ­
pracowników, w którym to cełu wskaza*em 
jest wydatniejsze niż dotychczas zasilanie

Gość na Święta będzie wesół, a po świętach wdzięczny zdrów, 
Pijąc wino naturalne BRACI D1DOLICÓW lw ów , Czarnieckiego 3.

Najlepsze wina dla niedokrewnych! Figi dalmatyńskie
Do nabycia takie w handlu 1460

Józefa Proksza we Lwowie, ulica Leona Sapiehy 23.

Magazyn i pracownia N a k rycia  Stołowe
wyrobów jsllUtsUUb złotych i srebrnych firmy: Christofle i Spółka

Z e g a rk i g e n o w e k it w Paryżu.

EDMUND MARYAN BEER
c długoletni współpracownic b. firmy J. Ostrowski & J. Strzelecki, 

mm Lw o w ie ! u lica  A k adem ick a  4-
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funduszu emerytalnego, • oraz podjęcie innych 
kroków do os!ągnięcia tego celu.

Z kolei przedłożył w imieniu komisji re 
wizyjnej p. Jan Kwiatkowski sprawozdanie 
z przeprowadzonej rewizji ksiąg, a wyraziw­
szy uznanie dla dyrekcji za jej działalność 
i wzorowy porrądck w księgach, postawił 
wniosek o udzielenie dyrekcji 1 radzie nad­
zorczej absolutorjum, co walne zgromadzenie 
jednogłośnie uchwaliło.

Do komisji rewizyjnej wybrano ponownie 
przez aklamację dotychczasowych jej człon­
ków: pp. Jana Kwiatkowskiego i Józefa Strzy­
żewskiego. W  kdńcu zawiadomił prezes obe­
cnych, ie rada nadzorcza mianowała p. dr. 
Kudelkę, dotychczasowego prokurzystę dru­
gim dyrektorem Związku, poczem po wy­
czerpaniu porządku dziennego zamknął po­
siedzeń .̂

Z Królestwa Polskiego
(Telegramy .Dziennika Falskiego'’).

Wieści z Warszawy.
K**aLów (Tel. pryw.) Korespondent 

Nowej R-formy donosi ? Warszawy p d ditą 
15 bm,: Socjalistyczny Kurjer Codzienny zo 
stał zawieszony. Natomiast ukazał się pierw 
Szy numer Trybuna ludowego, jako organu 
Socjal demokracji Kiókstwa Polskiego i Li­
twy, ale również został natychmiast SKonfi 
Skowany, a pismo samo zawieszone.

Podmuchy reakcyjne są coraz silniejsze, 
ia  ̂ świadczy o tern okólnik tajny ministra 
Sp^w wewrętrznych Duroowa, wysłany zu 
pełnie sekretnie do wszystkich naczelników 
pplicji. 0*ónik ten brzmi: „Polecam wykryć 
niezwłocznie wszystkich przywódców, podże­
gaczy i k.erowników ruchu antirządowege, 
politycznego i rolnego i innych osób w po 
Staci delegatów, a potem wszystkich umieścić 
w mirjsccwem więzieniu, celem postąpienia 
i  nimi stosownie do wskazówek ministra 
spraw wewnętrznych*.

W twierdzy M >dimle poczyniono przy 
gotowania celem pomieszczenia znaęznej irzby 
więź*iów. R boty, prowadzone energicznie, już

na ukończeniu.

Z chaosu pod berłem cara.
Więzień oczakowski.

O deski korespondent Ruskiego Słowa do­
nosi, ż,» w sobotę 2 grudnia o godz. 6 rano 
do oczakowskiej twierdzy podpłynął transpor 
łowiec wojenny „Dunaj", na którym przywie­
ziono z Sebastopola aresztowanego dym sjowa- 
nego porucznika m.rynarki Szmidta, który ode­
grał ta<c wyb tną rolę w krwawej tragedji scb»- 
stjp )ls-vie}, dowodząc zbu .towaneml okrętami 
w czasie bitwy morskiej. Na „Dunaju" powie­
wała czarna fiaga, spuszczona do połowy ma­
sztu. Nu żądame komendanta parowca oodply 
nął mały siatek parowy „Inżynier*. Wtedy na 
pokład „Dunaju* pod konwojem wyprowadzo 
no z więziennej kajuty P. Szmidta f jego i7- 
letniego syna. Schmidt próbował sam, bez po­
mocy, zejść na schody transportowca, lecz wy­
czerpany z sil, upadł. Jest ranny i ma obanda­
żowaną nogę. Marynarze wzięli Szmidta na rę 
ce i ostrożnie przenieśli go na statek parowy. 
■Za ojcem udai się syn. „Inżynier* przywiózł 
aresztowanego ojca i syna po baterji morskiej 
twierdzy w Oczakowie, gdzie wtrącono ich do 
t. zw. zapowietrzonej kazamaty (czumnoj kaze- 
maty) i ustawiono wartę przy kazamacie, skła 
dającą się z jednego żunda mi i dwóch ż >1- 
nisrzy. Równocześnie zarządzono w twierdzy 
wyjąłteowe środki ostrożności. W twierdzy dano 
Szmidtowi żywność żołnierską, lecz więzień 
oczakowski zaprotestował przeciwko temu Wów 
Cza» otrzymano polecenie wydaaia „niedawne ■ 
mu dowodcy floty czarnomorskiej* ofcerskiej 
żywności, a nawet — papierosów. Dzienniki 
berltńsiie podają niesprawdzoną dotąd wiado- 
m°F , że straż ułatwiła Schmidtowi ucieczkę 
* więzienia

( Telegramy Dziennika Pol.)
P e te rsb u rg . (Pet. ag. tri) Oenerał- 

guberndtor Skałłon otrzymał order św. Wło­
dzimierza 1 klasy,

P e te rs b u rg . (Pet. ag. tel.). Admi­
rałowie Rożdestwieńzki 1 Wireniu*, któ­
rzy byli w niewoli japońskiej, przybyli tu 
wczoraj.

Pogromy żydów.
Londyn. Daily Chronicie donosi z Bu­

karesztu: Przybyli tu zbudzy z Odessy opo­
wiadają, ii zeszłego oiątku czarne sotnie zra­
bowały tam 95 sklepów żydowskich i wię­
kszą część właścicieli tych sklepów zabiły. 
Wojsko przyłączyło się do buntowników, a 
kozacy siekli żydów i strzelali do kobiet i 
dzieci. Ni B< źe N rodzenie oczekiwane są 
powsze h e rzezie żydów.

Bomby i
(Tel w ł) Z Moskwy donoszą, j

ze P1 T>cji tan t- jsza odkryła fabrykę ho T>h, ;
W której znaleziono wiek bomb j>,ż napeł- ‘ 
wonych, oaterje wypu hov.e i t. p. Witle 
osób aresztowano.

Aresztowania.
B e r lin . (Tel. wł.). 2 Moskwy donoszą, 

iż aresztowano tam komitet strejkowy po­
czto wo-telegr«ficzny. Dalsze aresztowania na­
stąpią.

u e rlin . (Tel. wł.) Tutejsza Morgen PoSt
d° T U . Peters!5ur£3’ że wśród aresztowa­nych 200 przewódców ruchu rewolucyjnego 
znajdeją sę korespondenci agencji Reutera z 
Londynu : korespondent New York /ournalu 
Na prowincji oczekują licznych aresztów- ń. 
Wszyscy^ aresztowani zostali natychmiast 
pr/ewif;i.-*ni do twierdzy petropawłowskiej, ą 
to z obawy aby socjaliści i rewolucjomś ł 
Ich nie odb li. W twierdzy zdwojono g rnizon,

a na wszystkich bastjonach ustawiono karta- 
czówki z obawy przed szturmem ludu.

Odwołanie ambasadora niemieckiego.
B e r lin .  Voss. Złg. donosi, iż M kołaj 

11. przyjął wczoraj na audjencji ambasadora 
niemieckiego w Petersburgu, hr. Alvcnskbena, 
który doręczył mu listy odwołujące go z tego 
stanowiska, Hr. Alvensleben otrzymał bryianiy 
do orderu Aleksandra Newskiego.

Sytuacja.
Petersburg. Komitet wykonawczy 

Ridy robotniczej, który onegdaj przerwał 
Swe obrady z obawy przed aresztowaniem, 
wydal razem ze Związkbm Związków ode 
zwę, w której oświadcza, że rząd tersźmj 
szy jest dla sprawy wolności niebezpieczny 
i że podejmuje wydaną mu przez rząi w?l- 
kę, a środiti jej z deżeć będą od ô -iszego 
zachowania się rządu. Na n.oe neieży ubo- 
bilizować wszysrkie siły, aby być w pogo 
to mu do strejku generalnego w razie jt-go 

| ogłoszenia.
Uciekinierzy z Rosji.

Stolupiany (w Prusach wschodnich, 
i 5t«c*Ł na granicy rosyjskiej). Juk Ostdd 
i Grenzbote donosi, przybyło tu z Rosji prze 
| rzł t 800 r‘Sób, które stamtąd uciekły, a w 

Eydkunsch nie znalazły pomieszczenia.
Rewolucja w Inflantach i Kurlandji.

B e rn o  s z w a jc a r s k ie .  Rada pań 
itwowa zwróciła się do rządu niemieckiego 
z prośbą, aby wziął w prowincjach nadbał­
tyckich w Rosji pod swą opiekę także pod­
danych szwajcarskich. Rząd niemiecki zgodził 
się na to.

Brem a. Parowiec „Weimar* północno 
niemieckiego Lloydu otrzymał rozkaz udania 
Się do portów rosyjskich na pomoc zagrożo­
nym Niemcom w rosyjskich prowiucjach bał­
tyckich. Wyjechał on dziś o -5 rano z Bre- 
merbaven.

Z u ry ch . (Teł. wł.) Pojawiła się tu 
odezwa, która wzywa wszystkich studentów 
z rosyjskich prowincyj nadbałtyckich, studju- 
jących na uniwersytetach szwajcarskich, aby 
poszli za przykładem swych kolegów z uni 
wersytetów niemieckich i powrócili do do­
mów, celem bronienia swych ojców, braci, 
matek i sióstr. Powrót studentów organizuje 
inżynier monachijski Herschdman.

Londyn. (Tel. w ł) Z Rygi donoszą, iz- 
p o w s t a ń c y  ł o t y sc y  wy d a l i  w oko­
l i c y  Ryg i  wo j s k om  fo rm a ln ą  bi­
twę ,  p o d c z a s  k t ó r e j  wo j sko  po­
n i o s ł o  z n a c z n e  s t raty ,  k o n n i c ę  i 
a r t y l e r j ę  pobi to,  w i e l u  ż o ł n i e r z y  
schwytano.  R e w o l u c j o n i ś c i  są 
dobrze uzbrojeni .

DEPESZE
telegraficzne i telefoniczne.

Reforma wyborcza.
W ied eń . (Teł. wł.) Slavische Corr. do­

nosi, ie rząd doręczył klubom materjał, który 
po większej części zebrał już dla celów re­
formy wyborczej.

Sytuacja na Węgrzech.
Budapeszt. Rząd rozesłał do dzicni 

ków swój projekt ustawy w sprawie powsze­
chnego prawa głosowania wraz z obszer 
nymi motywami. Ustawa składa się z 12 pa­
ragrafów. Uprawnionym jest według niej do 
głosowania każdy obywatel węgierski, który 
ukończył 24 rok życia i umie czytać i pisać. 
Posłem wybrany może być ten, kto najmniej 
od lat 10 jest obywatelem węgierskim i włada 
językiem węgierskim. Nie może być posłem 
wybrany ten, kto był karany za zbrodnię 
podburzania jednej narodowości przeciw di u 
giej. Każdy okręg wyborczy wybiera jednego 
posła. Okręg taki atoli podzielony będzie na 
kika mniejszych okręgów. Głosowanie bę 
dzłe bezpośrednie i t3jne za pomocą kartt-k. 
Jeśliby dwóch kandydatów otrzymało równą 
l czbę głosów, rozstrzyga między nimi los. 
Teraźniejsza liczba posłów i czas trwania 
kadencji sejmowej pozostają bez zmiany. 
Wszystkie osoby, które dziś już miały prawo 
głosowania, zatrzymują je przez dwie kadencje 
legislatywne, choćby nie umjpły czytać i 
pisać.

W  motywach powfc-di rząd, iż dotych 
czasowy stan nie dał s ę j żj d l̂ej utrzymać 
i wykazuje, iż według d tyc/.asowrg * t r-u, 
M idisrzy wśród wyo. rców stan *  I 50 p:c., 
według nowego zaś wykosić będą 60 er- 
Największa korzyść z no-ei u»t.i*y v*ith«r 
czej przypadnie rob-tukom gdy? d ty h m? 
głosowało ich ty ko 40 000. ...-nc/as g-y po 
■w ś̂ciu nowej ust * wy głos.-w ;ć i.h Vd/ie 
800.000

udapeszt. Mmi^er^two w jny -a 
rządziło url p wanie 1.1h żolnitrzv, którzy 
uk ń żyli 3 i-i ta służby, Ż iłnirrze rędą u 
Szcz ni na uriop jeszcze prz d ś* ęt-m Tyl 
ko tam, t-d ii szcz-gólne sto-unki wyma^-ją 
b-zwsrunsuwo ciągłej usługi, jak np. przt, 
artykij-, urlopowana ż -talerzy nastąpi d< pie 
ro po przybyciu ich następców, w każdym 
razie do końca grudnia.

W  kr-zjath okupowanych zmiana ta od­
bywać ?ię będzie w powolniejszem tempie.

B u d ap esz t. Izba magnatów odbyła 
wczoraj posiedzenie o godz. 5-tej wieczorem. 
Po odczytaniu reskryptu królewskiego, odra- 
czającego izbę do 1 marca 1906, zabiał głos 
członek Izby hr. M a y l a t h  i wygłosił dłuż­
szą mowę, w której wyraził rządowi nie­
ufność i protestował przeciw systernatyczne- 
n u odraczaniu parlamentu, co sprzeciwia s ę 
zagwarantowanym prawom konstytucyjnym.
R zolucję z prote$tem hr. Maylatha jednogło­
śnie przyjęto, poczem pos edzenie zamknięto.

Budapeszt. Przy końcu wczorajszego

posiedzenia prezydent Izby poselskiej J u s th  
prosił Izbę o upoważnienie do złożenia mo­
narsze życzeń noworocznych. Izba upowa­
żnienie to jednogłośnie uchwaliła.

W e rsza e  (na Węgrzech). Partja so- 
cj Ino dem. odbyła wczoraj, pomimo zakazu 
policyjnego, zgromadzenie przy udziale około 
300 osób. Gdy na wezwanie policji nie 
chciano się rozejść, zawezwauo wojsko. Mię­
dzy socjalistami a policją przyszło do star­
cia. Po obu stronach kilka osób zostało 
okaleczonych. Wreszcie zaprowadzono spo­
kój. Wojsko nie interweniowało.

Budapeszt. (Węg. B. kor.) Guberna 
tor Rjtki hr. Szapary, -wręczył pod wrażeniem 
weź* rajsz g > głosowania w Sejmie i Izbie 
magnató* -w ją dymisję.

Budapeszt. (Tel. wł.) Prezydent ga- 
bir. tu or. PTjerviry uda się dziś lub jutro 
do Wi dnia, aby cesarzowi zdać sprawę 
z vvc;< r \~z go posiedren a srjmu.

B  erny opór n% kolei Północnej.
W iedeń. Dyrek. ja k: ki Północnej do 

nosi: Z powodu nagromadzenia się towarów 
na sta jach kolei Północnej okazała się po 
trzeba rozszerzenia ograniczenia, wydanego 
dnia 18 b. m. co do przyjmowania towarów 
do Krakowa, takie na stacji Bogumiu, O- 
święcim i inne, które mają połączenie z in- 
nemi kolejami. Ograniczenie to nie dotyczy 
zwierząt, mięsa, węgla i koksu.

Dalej ogłasza ta dyrekcja, ii od dnia 
18 b. m. zaowu się przyjmuje towary do 
stacji Oranica.

Sprawy naftowe.
WiedeA. (Teł wł.) K mitet wykonawczy 

rafinerów n.fty zbiera się w przyszłym tygo 
dniu na posiedzenie, aby obradować sad 
rozdziałem kontyngentu na rok przyszły. O 
podwyższeniu cen nafty na rałie nie ma 
mowy.

Mowa tronowa księcia Nikity.
Cetynjs. Książę Nikita wygłosił wczo­

raj mowę tronową, w której powiedział, ii 
dla dobra Czarnogóry konieczne-m było znie 
sienie władzy samodzierrzej i z tego powodu 
powołał reprezentację ludową, aby rządzić 
przy jej pomocy 1 aby popierała go swą radą 
i czynem. Uczynił to sam, bez wszelkiego na­
cisku, zrzekł się dobrowolnie samowładztwa, 
bo ciężyła na nim zbyt wielka- odpowiedzial­
ność: Skupczyna ma uchwalić konstytucję i 
ustawy: wojskową, finansową i wyznaniową.

Po mowie tronowej ks. Nikita złożył przy­
sięgę na konstytucję.
Transport wojsk rosyjskich do Europy.

H am burg. Linia Hambursko-amerykań­
ska zawarła z rządem rosyjskim umowę o 
Brżfcwiezienie wojsk rosyjskich z Władywo- 
s to K U  do Rosji. Cztery okręty odpłynęły już 
do Wladywostoku.

Z Serbji.
Białogród. (Tel. wł.). Wczoraj poją- 

w<I się tu pierwszy numer pisma, skierowa 
n*>go przeciw oficerom Spiskowcom pt.: Za 
Ojczyzną. Pismo to djmaga się nie spensjo- 
nowama spiakowców, lecz przeniesienia ich 
z Białogrodu, aby nie uirudniali dworowi na 
wiązania stosunków 1 reprezentantami innych 
mocarstw, którzy nie chcą się pojawić u 
dworu, gdzie spiskowcy, zbroczeni krwią króla, 
pełnią służbę.

Z Chin.
Szangaj. (Biuro Reutera). Ponieważ 

obawiają się tu wybuchu niepokojów, wszyst­
kie oddziały wojska stoją w pogotowiu. Uli­
ce przepełnione bezrobotnymi. Angielski sta­
tek wojenny wysadził na ląd 500 ludzi, ró- 
wwież amerykański statek wojenny wysadza 
na lad swą zatogę. Przybył tu niemiecki sta­
tek wojenny, a oczekują jeszcze przybycia 
innych.

Tokio. Z p >wodu zaburzeń w Szangaju 
wysłano tam z Saseho mały krążownik i
kanonierkę.

S z a n g a j Przybyły !o krążownik nie 
mlecks wysadził na ląd 75 ludzi. Z Jangtse
m- t u  nrzyb-ć 3 smeryk ń- îe nlrety wo­

jenne. Również ma przybyć okręt wojenny
japoński i francuski.

Stam buł. Flota międzynarodowa, która 
onegdćj wyp*yaęła z MityleHy, przybyła wczo­
raj do Pireusa.

Kronika z ostatniej chwili.
Odznaczenia. Wiedeń. (Tel.) Wiener 

Złg. donust: Cesarz nadał starszemu strażai 
kowi (Ober Hutmann) w zarządzie salin w Wie­
liczce, Franciszkowi Wilkowiczowi, srebrny krzyż 
zasługi z koroną.

Napad na posła. Madryt. (Tel.) Syn 
margrabiego Cayo del Rey napadł w brutalny 
sposób na dep. Soriona, wychodzącego z saii 
obrad. Policja aresztowała napastnika.

Dział ekonomiczny.
— Wiedeń 19 grudnia. Kursa giełdy 

wiedeńskiej.
a) Losy procentowe: Austr. zakł. kr. z oblig 

p. z r. 1880 3 proc. 289*—, Austr. zakł. kred. z ob. 
p z r. 1889 3 proc. 289’—, Tow. żeglugi na Du­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 264 —, Węg. Banku 
hip. po 100 zł 4 proc 256’—, Pożyczka serbska 
rem po (00 4 prr.c. H O-—, b) bezprocentowe:
Budapeszteń skie <B ;-.i!ica) 5 zł. 24MO, Zak! kred 
dla h. i p. po 10J zł. 471 —, Clary 40 zł. m. kr. 
146 Pożyczka m. Insbruku 20. zł. 79‘—, Losy 
m. Krakowa 20 zł. 91*—, Pożyczka m. Lubiany 
41 zł. 62'—, Oten 40 zł. 16 '—, Palffy 40 zł. 
m. k. 173’—, Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. 
50 90, Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 31 '49, Losy 
iund. arc. Rudolfa 10 zł. 60'—, Salma 214 zł. m. 
kon- 206 —, Pożyczka salcburska 30 zł. 72*—, 
Tureckie oblig. prem. kolej, po 142 fr. 144 50, 
Losy komunelne m. Wiednia z r. 1874 525—.

— B e rlin  19 grudnia. Przy zamknięciu 
wczorajszej giełdy: Kredyty 209 50. Staatsbahny 
I40 ż5, Diskont Comandit 185’JO, Berlińskie 
Towarz. handl. 167'40, Laura 238 75, Bochum 
241'—, Kolej połud. wschodnio-pruska —*-•, 
Ruble za gotówkę 215*10, Kolej warsz.-wled. 
121'—, Kolej morza Śródziemnego Kolej 
Mertdionalna , Losy tureckie 135 25, Ren 
ta włoska —*-, „Harpener* kopalnie węgla 
2. 9'25, Kolej Maiienburg Mtawka — , Konso 
lidation — , Lombardy 23*10, Kolej Henry 
1 3 40 Niemiecki bank narodowy 127*10, Ka­
nada Profered 173 50, Akcje żeglugi hambur- 
Ckiej 160 90, Warszawa krótkie (Kurz War- 
shau) * , Huta „Donnersmark* 259 90.

— B e rlin  19 grudnia. Austrjackie bank­
noty 84*80, spirytus —*—.

— F ra n k fu rt  19 grudnia. Austrjackie 
kredyty 20S bO, Kolej państw. —*—, Diskonto 
185 95, Laura —

— P a ry*  • 9 grudnia. 4 procentowa rema 
98 75, mąka 30 95.

Przyjechali do Lwowa.
duła 19 giudnia 1905 roku.

HOTEL EUROPfeJSKL Hr. M. Borkowski z Miel­
nicy. Hr. J. Łubieńska z Mllatyna. B. Kapliński z 
Korczowa. E. Lechmicka z Odessy. M. Kamenkcwicz 
z Rosji. K. Wysocki z Ostobuża. T. Malczewski z 
Borysławia. T. Mikulińscy z Litwy. B. Żebrowscy z 
Podola ros. M. Grabowska z Koniuchy. W. Zawi­
stowski z Podwołoczysk. Dr. Stoku ze Stanisławowa. 
Z. Lewakowski z Borysławia. P. Adler z Buda­
pesztu. P. Czaykowski z Pzemyśla. M. Burzyński z 
Buczacza.

Nadesłane.
Rubryka te nie poebodzi od redakcji, która it i  n r

bierze na aiebie żadnej odpowiedzialność).

Miejskie biuro pośrednictwa
sprzedaży bydła i mięsa udziela ustnie i pi­
semnie wszelkich wyjaśnień w godz. urzędo- 

dowych od 8—2 popołudniu. 1353
Adre*: Rz.źnia miejska Gibryelówka we 

Lwowie.

„Jutro ciągnieme“
nieodwołalnie odbędzie się ciągnienie gal. lo­
sów Czerw. Krzyża na budowę szpitala dla 
chorych bez różnicy narodowości i wyznania. 
Główne wygrane stanowią wspaniałe perły i bry­
lanty wystawione w oknie jubilera WP. Dąbro­
wskiego Nd życzenie 3 główne wygr. w kwocie 
15 000, 9000 i 3000 kor. zostaną wypłacone w go­
tówce po potrąceniu podatku. Razem 5000 wygr. 
wartości 70 tysięcy kor. Los 1 kor. 11 losów za 
10 kor. 45 hal. poleca dom bankowy Schiitz 

i Ctaajes we Lwowie.

Skrzepnięcie żył. (Phlebite).
Jeżeli chcesz uchronić się od ernbolii, najstraszniej­

szego wyniku phlebitu ? jeżeli chcesz uniknąć usta­
wicznej spuchlizny, ociężałości, niemocy i ubez- 
władnienia członków skutkiem zadawnionego naj­
częściej phlebitu ? używaj__przy każdem jedzeniu kie­
liszek E l i x i r u  V i rg in j i ,  który przywróci krążenie 
krwi i usunie wszelkie boleści. Nabyć można; w Paryżu 
Pharmacie Moride 2 rue de la Tacherie — we Lwowie 
w aptekach pp. Mikolascha, apt. S. Hay, Ruckera 
I Wiewiórsklego, w Krakowie pp. Wiszniewskiego 
i Redyka. Opis wysy'a się bezpłatnie.

Maison dj Blanc.
P o d z i w  wzbudza  w y s t awa  sklepowa znanej 
firmy MAISON de BLANC w Grand Hotelu przy 

ulicy Karola Ludwika. 1455
Ruchliwa ta firma utrzymuje na składrie wielkie 

zapasy bluzek,  s z l a f r o k ó w ,  neg l i ż y ,  ha l ek  
b i e l i z n y  dam 5 kTeJ i t. p. w najgustowniejszem 
wykonaniu, po różnych cenach i daje korzystną spo­
sobność do zakupna podarków na gwiazdxę.

i®SE5*K
i

BAZYLI TELECKI
urzędnik kraj. Dyrekcji skarbu

zmarł dnia 21-go grudnia 1905 r., po długich a 
ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakramen­

tami przeżywszy lat 58.
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się we czwartek 

dnia 21 grudnia b. r. o godzinie 3 po południu 
z domu przedpogrzebowego przy ulicy Kocha- 

ig? nowskiego 1 64 na cmentarz Łyczakowski, na 
V- który krewnych, przyjaciół i znajomych zapra­
wi szają Koledzy.

Lwów, dnia 19 grudnia 1905.
„Concordia* A. Kurkowski.

N
Sr

Katarzyna Lebenszlein
urodzona w Królestwie Polskiera

opatrzona św. Sakramentami, zmarła dnia 19-go
grudnia 1905 r., w 87 r. życia. jp

Eksportacja zwłok odbędiie się we czwartek 
dnia 21 grudnia b. r. o godzinie 3 po południu 
z domu żałoby przy ulicy Kamphna 1. 5 na 
cmentarz Łyczakowski! na którą rodzina zmar- f*
łej krewnych, przyjaciół i pobożnych zaprasza. 

.. Naboż ństwo żałobne odbędzie się w kościele 
$ św. Mikołaja w piątek 22 grudnia o 9-tej rano...'■f

Lwów, dnia 19 grudnia 1905.
„Concordia* -A Kurkowski.
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Marja Berkówna

po długich a ciętcich cierpieniach, zaopatrzona 
św. Sakramentami, zmarła dnia 19 gruania b. t 

przeżywsży lat 22.
' Eksportacja zwłok odbędzie się we czwartek 

dnia 21 grudnia b. r. o god/.inie 3 po południu 
z domu żałoby przy ui. Janowskiej I. >00 na 
cmentarz Janowski, na k tó rą  w smutku po­
grążeni rodzice krewnych, przyjaciół i Znajo­
mych zapraszają.

^ Lwów dnia 19 grudnia 1905.
^ „Stella* K. Słotołowicz, Wałowa 11.

B H U B B H m

Teatr rozmaitości Dependance Bristol
codziennie przedstawienie pierwszorzędnych artystów. Dwie sensacyjne k me- 

dje. Program familijny. Począterc o godzinie 81/, wieczorem. 1352

1461

napisała M. KONOPNICKA
M u z y k a  P . M a a z y ń s k ie g o

OZD 'BIŁ J. BUKOWSKI
Cena 5 K o p . " W

Nakład Księgarni Polskiej
B . POŁONIECKIEGO

we Lwowie.

elektryczne podarki 
na „GWIAZDKĘ": la­

tarki kieszonkowe, ręczne, licltt.-rzyki, 
szpilki do krawatek, etc., w najwięk­
szym wyborze FLOKSITY, tak zwa­
ne wiat ówki, I'sęczki stalowe poleca 

po n a j t a ń s z y c h  cenach
J a k 3 b  K a h a n e  1429

Lwów, ul. Sykstuska I. 12.

Ulubiona konserwa Szacha per­
skiego OGORK1  kiszone sorta I. 
wyczerpane, sorta II. 10 litrowa be­
czułka Z koron. R Y D Z E  kiszone 

wyczerpane.
FABRYKA KONSERW

F .  W ojciechow skiego
magistra farmacji 

1260 w Jarosławiu.

Wino na święta 
w in ia r n ia  

KAROLA WEISSA
Sykstuska 23

poleca 1451
wszystkie gatunki wina naturalne 

po najniższych cenach.

CwowsHit Foto-plastiHoB
w Pasażu Hausmana (46 razy pre­

miowane) 
od 15/n do **/„ do widzenia:

Ziemia święta. 
Palestyna.
Wstęp 20 hal. 1420
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Skład i pracownia futer Braci Lubelskich
we Lwowie

p rz y  u licy  W ałow ej nr. 3.

Polecamy na sezon zimowy swój świeżo sprowadzony zapas futer w skórach jakotet gotowych futer 
riamsk ch i męskich, kołnierze, zarękawki, czapki, baranice, serdaki i wiele innych rzeczy w zakres ku­
śnierstwa wchodzących. Również utrzymujemy na składzie wielki wybór sukna w najlepszych gatunkach 
do pokrycia futer i przerabiamy takowe podług najnowszych żurnali po cenach najprzystępniejszych. —

Cenniki ilustrowane wysyłamy franco. 1087

Nowo otworzony magazyn futer
we Lwowie, ul. Sobieskiego, 1. 9, U64

Stanisława Sipowicza
obok sklepu p. Sedlaka

poleca po cenach aajprzystępniejszych swój obficie zaopatrzony magazyn 
futer, tak gotowych, jako też skóry i materje na pokrycia futer w wiel­
kim wyborze, oraz katanki z baranków perskich, selskinów, astrach a- 
nów. Kołnierze, boa, zarękawki, czapki damskie « męzkie, baranice 

do sań. — Cenniki na żądanie.

lUsiija spos*tooff!! WklKa wysprzedsż Ĝ iazdljowa!! a . \ v a n g a  -wg
wszelkich towarów bławatnych po bajecznie tanich cenach. jp^* W  magazynie u lic a  H a lic k a  lic z b a  18. 1407
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Piwo pilzndsliic! | Piwo OłomnttiecKie!
z browaru mieszczańskiego w Pilznie I z browaru mieszczańskiego w Ołomuńcu 

M a rk a  B. B. niezrównanej dobroci
najlepsze w śniecie. I polecamy jako piwo dyetyczne.

w najlepszych jakcś-iach w beczułkach i flaszkach.

p orter Krasiczyfisty wszędzie do nabycia.
Bezplatua dostawa do domu we flaszkach i beczułkach począwszy od 25 litr. Na piowincją wysyłamy w pakach po 25 i 50 flaszek za zaliczką i kaucją

Różne

piwa frajowo!

Maks Wixel i Syn, Lwów, ul. Krakowska l. 14.
Nr. telefonu 97. 1398 Nr. telefonu 97.

w pasażu Hermanów. 676
Od i6 grudnia. 15 niedźwiedzi polarnych, Sol Do, 

włoscy minstrele, La Guescha, błyskawiczne trans­
formacje, The Woodwards, ewolucje siłacze 

.Zazdrosny mąż* farsa 10 senzacyj! W niedzielę i święta 2 przedstawienia 
o godz. 4 i 8. Bilety są wcze&n ei do nabycia w biurze dzienników Plohna,

ulica Karola Ludwika 9.

Colossean

C. k. uprz.
Towarzystwo ubezpieczeń

M a di M i  i
założone w roku 1838, a od roku 1841 operujące w Galicji i na 

Bukowinie przyjmuje
1 Ubezpieczenia na życie pod najprzystępniejszymi warunkami 

i najniższą premią w rozmaitych kombinacjach.
2 Ubezpieczenia budynków, ruchomości, zapasów, ziemiopło­

dów i t. p. od szkód, wyrządzonych przez pożar, piorun i 
eksplozję.

3 Ubezpieczenia od kradzieży z włamaniem. 657 
Fundusze gwarancyjne zwyi 95 milj. kor.
Zapłacone szkody od założenia Towarz. zwyż 520 mil. kor.

4 Ubezpieczenia ziemiopłodów od gradobicia na rachunek To ­
warzystwa dla ubezpieczeni gradowego i reasekuracyjnego 
.Meridionale" w Tryjeście przyjnujc

Generalna Agencja c. k. uprz.
Kinnione Adriatica di 5»cnrta w ) Cwowie pl. św . Ducha 3 .

O t r z y m a ł e m
świeży transport

H erbaty chińskiej
Znakomita w smaku i aromatyczna

Herbata Cor-go . . . 3 k 20 gr.
. SOjUchong . 4 . — .
. Souchong zbiór maj . 6 , — .
.  Kaysow . . . ił ,  — ,

Wy .-siewki i  herbat . 2 . 60 .
A y zlew ki z najlepszych herbat 3 k. 20 gr. 

za pół kilograma.
a Handel herbaty i kawy
Edmunda Riedla w e Lw ow ie

uL Teatralna 3, naprzeciw Katedry.
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Ozdoba każdego pokoju I
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Przy likwidacji pewnej fabryki udało mi się kupić tanio 
8.000 dywanów ściennych, tak, 

te jestem w możności 1
H><
rrO

szczególnie polecenia godne, 
gdyż wilgoć bezwarunkowo

z obu strou jednaki, w pięknych, trwałych barwach, 100 cm. szereki 
200 cm. długi, o powabnych deseniach, przedstawiających: lwy, psy, ro­
dzinę sarn, jelenie, pawie, ł -będzie, wielbłądy, kwiaty itd. za powziątkiem

2  * i i * .  5 0  c t .

Dla ponieszljafi wilgotnych . .
nie przenika przez te dywany.

?ięKn« dywauiKi przed HżKi tytyo po 70 cł. sztuHa.
Pierwszy morawski dom ekspedycyjny

luljusz Hoitasch, Gtdicg jlf. 90.
( M o r aw y ) .

W razie, gdyby towar nie był odpowiedni, przyjmuje się go napowrót 
bez żadnych trudności i zwróci pieniądze. 1086

Pan ]. Hoitasch w Gólingi
Z przysłanych ćcienynch byłem bardzo zadowolony, proszę mi jeszcze 

■zysłać 4 ścienny dywany a zł 2 50 za zaliczką.
Z poważaniem 

Henryk Bukowsky, właściciel realności. 
Praga, 18 października 1905.

Wielmożny Pan JulJusz Hoitasch w Góding.
Jej książęca Mość arcyksiężna Alexis v. Croy była bardzo zadowoloną 

przesyłki zamówionych ściennych dywanów 1 proszę dla Jej książęcej Mości 
*ie sztuki ochraniaczy do okien według katalogu Nr. 92 bordo po cenie 
zlr. 30 odwrotnie nadesłać. . Z poważaniem

Franciszka Lóschner, dama dworu. 
Gries bel Bożen (Tyrol), 13 listopada 1905.
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ct. m a ^ ł a
\ kila do ciast i ryb

i wszelkie inae towary ko- 
rzenae tylko doborowe a po najtańszej cenie, poleca

W .  B a ż a n t
przy ulicy Halickiej 1. 3, Lwów. 1422

1363Właśnie odpowiednie na św ięta
W spaniałe brylantowe Stella djamenty

oprawne w trwałych i gustownych najnowstego wykonania wzorach klejnoty z zakresu jubilerstwa
Nadają się one przedewszystkiem na podarki świąteczne i zalecamy jt szczególnie

dla ich umiarkowej niskiej ceny.

Stella diamenty
są najlepszą imitacją 

na świecie.

Wysyłka pocztowa.
Każdy powyżej uwidoczniony 
klejnot wysyłamy po otrzy­
maniu zlr. 4 i 30 ct., lub za 

zaliczką.
Wysyłka bezzwłoczna.

K ażdy klejnot

41 sztuHa 
względnie 

para
zł.

w oprawie

NA GWIAZDKĘ!
Krawaty, Kamizelki, Koszule, Laski,

Parasok, Kapelusze,
Chustki, Szelki, Skarpetki, oraz wy­

roby ze skóry, poleca ,417

T a d e u s z  G ó rsk i £w«w, gi Mety 8.

nadeszły najnowsze wzory do 
malowania, które wypożyczać 

można u 1297

Alojzego Hubnera
we Lwowie, Rynek 38.

TroczybKiege fabryka
1424Lwów, ulica Fredry

poleca wyborne cukry deserowe na­
dziewane najiepszemi masami funt 60 
centów, czekoladek funt l zł. karmel­
ków 40 ct., herbatników 60 ct, cukier­
ków ozdobnych na drzewko 1 złr.

Oryginalny

W i ii n
z winnic Księcia W ndischgrStza  

„  hrabiego Tiszy i
„  hrabiego KarolyPcgo

są specjałami, na które szczególną uwagę zwracamy. 
Ponadto polecamy

Wina austrjackie
najdelikatniejsze i najszlachetniejsze sorty górskie.

Wszelkie inne gatunki i zakrajowe sorty w naj­
większym wyborze są na składzie naszym obficie 
zaopatrzonym.

Zakupując wprost ze z’ródeł w wielkich ilo­
ściach i licząc na wielki odbyt, jesteśmy w stanie 
dostarczyć wina najlepszego po cenach najniższych.

JMax Vlixet i Syn
Lwów, ul Krakowska, 1. 14.1399

Parowa fabryka cukrów i pierników

łjrandstSedfcr i Spółka we Cwowic
l i f t u .  Plac Gołuchowskich 5 (róg ul. Kazimierzowskiej)

• Rynek 30 (obok Wgo Baczewsklego) poleca:

na Święta i Gwiazdkę
wyroby swoje od lat 20-tu pochlebnie we Lwowie znane. Wybór 

obfity, ceny stałe i bardzo umiarkowane, a towar zdrowy.
Wyłącznie odbiorcom naszym sprzedajemy 1376

C u k ie r k ry s z ta ło w y  jedyny do herbaty po 64 h. za 1 kg.

i,
Najwięk zy wybór pierścieni, bro- ■/ 
szy, kolczyków, śrubek, łańcuszków j 
do lornetek, spinek, szpilek do kra- j 
watek, branzoletek, szpilek do ka- ! 
peluszy, coliers, obrączek ślubnych j 

i t. p., teraz tylko 4 zł.

W interesie Szan. Publiczności polecamy wczesne zakupno. Proszę żądać naszych bogato ilu­
strowanych cenników, gratis i opłatnle. ,

Stella American Diamond Company
Lw ó w , plac Marjacfci I. 3.

ajecznie tanio kupuje się tylko 
dobrą PORCELANĘ, SZKŁO, Sre­

b ra  chińskie, Samowary rosyjskie
w znanym powszechnie z taniości i dobroci handlu

Artura Bartosza
Lwów, plac Marjacki 7, — róg Kopernika.

W *  Także i na spłaty miesięczne. 1362
Polecam również wielką wypożyczalnię Porcelany, 

Szkła, Srebra stołowego i t. p.
KOM ISOW Y SKŁAD MEBLI

żelaznych i mosiężnych w wielkim wyborze.

Jłatryctż stsłowe, deserowe !  9 9 I P W !
z chińskiego srebra na białym metalu z gwarancją!

Urządzenia Kaw iarni, re jtan racy j, cnKicrni i hotelów
poleca

jedyny na Galicję i Bukowinę 
Berndoifski skład wyrobów z chińskiego srebra, aipaki, bronz

i czystego niklu

w- “ f00 B .  R o s e l
Lwów — Hetmańska 2. 1364

Posrebrzania wszelkiego rodzaju uskutecznia się bardzo trwale!

N a  ś w i ę t a  !
Pierwsze g a l  Tow. akcyjne

Rafinerji spirytusu
w e Lw o w ie

poleca swoje znakomite wyroby jako to: 
Wódki polskie, Rosolisy, Likiery, Starka 

litewska, Nalewki, Milucha, Rumy.
SPEC JAŁY :

ABSYNT - JOHN BULL 1462
MARASCH1NO
MARASCHINO SŁODZONE.

Składy dla miasta: Pasaż Hausmana 7, _  Plac 
Kapitulny 3. — Plac Bernardyński 2.

N A  Ś W I Ę T A !

francuski Ko 
niak kuracyjny 

csła butelka zł. 3 50, pół 1 80 
ćwierć 1 zł. poleca handel 
Leonarda Soleckiego we Lwo­
wie, ul. Batorego 2. Wysyłka 
od 2 butelek do każdej miej­

scowości.

t a i
chrypkę i wszelkie dolegliwości piersiowe 

w krótkim czasie usuwają
Pastylki piersiowe cena i k. 
Syrup dra Seeburgera

Cena 1 kor.

Ziółka dra Seeburgera cena 40 hai.
1271 Skład wysyłkowy

S s s y m o n  H a y
I aptekarz, c. k. nadworny dostawca we Lwowie.

Wysyłki na prowincję odwrotnie.

Wydawca i odpowie dualny za redakcję: Adam Krajewski. * fabryki ęm l?ń«kiej. Z druk*rai M. Schmitt* i Sp. pod zarządem J G. Piotrowskitgo.


